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W pałacu ministerstwa spraw zagranicznych od- 
ła się wczoraj przed południem pod przewo- 
jctwem hr. Kalnokiego wspólna narada mini- 
ów, w której, prócz ministra wojny bar. Bauera, 
tra wspólnych finansów Kallaya i pierwszego 
ofa sekcyl w ministerstwie spraw zagranicznych 
_Schógyenyi-Marich, wzięli udział ze strony wę 
erskiej przybyli z Budapesztu: prezes ministrów. 
sza, minister rolnictwa hr. Szapary i minister 
rawiedliwości Szilagyi, a ze strony austryackiej: 
ezes ministrów hr. Taaffe, minister rolnictwa hr. 
Ikenhayn i minister sprawiedliwości hr. Schön- 
in. Przedmiotem narad był szereg nagłych spraw, 
częścią wojskowej, częścią zaś sądowej i ekono- 
micznej natury. ż 
"W Sejmie czeskim wniósł wczoraj poseł Kol- 
dinsky imieniem klubu młodoczeskiego interpela- 
cję względem rozwiązania czeskiej czytelni aka- 
demickiej ; interpelacya żąda 'cofnięcia dotyczące- 
go rozporządzenia Namiestnictwa. Namiestnik hr. 
Thun zabrał głos, aby bezzwłocznie odpowiedzieć 
na interpelacyę. Namiestnik, który mówił po nie- 
miecku, oświadczył, iż rozwiązanie uważa zą zu- 
ełnie usprawiedliwione, gdyż stowarzyszenie prze- 
kroczyło statutem określony zakres działania i 
przerzuciło się na pole polityczne. Namiestnictwo 
też kilkakrotnie upominało z tego powodu wydział 
czytelni. Zarządzenie poprzedniego namiestnika 
wydaje mu się zupełnie słusznem, a gdyby mówca 
pył już wówczas namiestnikiem, byłby niewątpli- 
wie tak samo postąpił. (Niepokój na ławach mło- 
doczeskich). Namiestnik gani wciąganie studentów 
do agitacyi politycznej, a za następstwa czyni tych 
odpowiedzialnymi, którzy się ukrywają poza stu- 
 dentami. W końcu ubolewa on, iż interpelacyę 


her), który powinien wpływać uspokajająco na 
wzburzoną obecnie i tak młodzież uczącą się. 
(Oklaski z ław staroczeskich i posłów z wielkich 
asności). Młodoczech Perner zauważył następnie, 
interpelacya wniesioną została w języku cze- 
skim, a przeto wypadało na nią po czesku odpo- 
wiedzieć. Słowa te przyjęła zapełniona przeważnie 
dentami galerya burzą oklasków, a marszałek 
. Lobkowitz był zmuszony zagrozić , iż galeryę 
że wypróżnić. Wśród trwającego ciągle wzbu- 
a zawołał Tilscher z gniewem: Jestem tu po- 
m, a tie profesorem; poczem podszedł do na- 


kończona została pod Friedland. Oznaczenie gra- 
ie odbywa się wkopywaniem słupów kamiennych 
Wysokości wzrostu człowieka. Komisyi towarzyszą 
wyczaj także urzędnicy leśni, których rewiry 
ieli granica, oraz urzędnicy policyjni odnośnych 
ów. 
We wtorek odbyło się w Lincu zgromadzenie 
tolickiego stowarzyszenia ludowego Górnej Au- 
stryj. Obecni na niem byli: biskup Doppelbauer, 
marszałek krajowy Achleuthner, prof. Dr Scheicher 


s w mowie zagajającej dotknął sprawy szkolnej, 
adąc nacisk na to, że szkoły wyzhaniowej żą- 
ać koniecznie trzeba i że katolicy nie spoczną, 
dopóki nie zdobędą napowrót szkoły wyznaniowej. 
W dążnościach tych znajdą katolicy Górnej Au- 
 Stryi zawsze poparcie konserwatywnych posłów 
_ kraju. Zgromadzenie zamianowało biskupa Doppel- 
 bauera członkiem honorowym,jktóry dziękując, za- 
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238 (Dokończenie). 
= Żebrak ten zaciekawiał i mową i postacią swoją, 
| Na gospodarza nie zwracał nikt uwagi. Siedział 
mw głębokim fotelu z pochyloną w tył głową, 
dłonią na oczach, Wargi miał pobielałe, włosy 
Jakby przylepione potem do skroni. Silnie skur- 
| Gone w kolanach nogi nadawały przykrą, ostro 
| łamaną linię całej jego postaci. 
Zebrak mówił dalej: j 
— Czasem, sam nie wiesz, zkąd zaleci taką 
 Woń, tak zapachnie w powietrzu, że rady sobie 
_ lie dasz... Łąkaż to moja — myślę ja sobie — 
aka pokoszona... I już ani jedzenia, ani picia, ani 
Spanią, tylko węszę, jak ten zwierz nocny, tylko 
Jszę a dyszę... A czasem znów szum usłyszę, 
szum wichru, co stepem goni, nie wiedzący, kędy 
 Daść, albo kędy spocząć, po wielkich kaliznach, 
Po obrusach śnieżnych, krukami rozesłanych pod 
lebem i wiem przecie, że to tylko on wicher 
 lieco zły, a tak mnie nagle duszę zatrzęsie, za- 
 daskocze, zakręci łeb jakby pijanemu... Ot — mó- 
_ Wię sobie — zboża moje złote szumią pasem sze- 
 Tokim,. szumią, jak okiem zajrzeć, kłos się po 
_ Hosie kładzie. Ąt, jakie grzeczne! a jaka muzy- 
= ša.. Albo mówię, ot lasy moje huczą! Ot dęby 
__ Wierzchołki gną i jak maszty trzeszczą... Ot brzozy 
 gałężmi zmiatają ziemię czarną... Zadzwoni co? 
ziw na mnie! Wiem Ci ja, kto i po co jedzie... 
ot, mówię sobie, skowroneczek dzwoni, wio- 
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podpisał także jeden z profesorów techniki (Til-|- 


dynu, opiewa: 


St. Pölten i Dr Lueger z Wiednia. -Hrabia Bran- 


_ Anie się raduje, ot pachną wyrwy świeżo zorane,..|nem rzekł: 


chęcał do popierania uczciwej prasy i wyboru mę- 
żów znanych uczuć katolickich, oraz do pracy 
wszelkiemi środkami legalnemi nad uzyskaniem 
szkoły wyznaniowej. Przemawiali potem Lutger 
i Scheicher, a następnie przyjęto rezolucyę do 
Izby panów w sprawie doprowadzenia do skutku 
wyznaniowej ustawy szkolnej. 

Vaterland zaprzecza, jakoby władze polityczne 
węgierskie miały prawo sekwestrować dobra bi- 
skupstwa Diakovaru. Do Strossmayera mają się 
udać liczne deputacye, wyrażając mu zaufanie. 
Wiadomość, jakoby Strossmayer otrzymał audyen- 
cyę u Najj. Pana, jest nieprawdziwa. W obronie 


biskupa podnoszą, że dochodów z lasów używał 


nie on, ale lad kroacki. | 

Ewangielicki konwent kościelny w Budapeszcie 
prowadził dyskusyę nad zachowaniem się okręgu 
kościelnego z tej strony Dunaju wobec przeszło- 
rocznej nagany z powodu znanej pielgrzymki do 
Kijowa. Większość konwentu przyjęła bez głoso- 
wania rezolucyę, utrzymującą przeszłoroczną uchwa- 
łę. Konwent nie uznaje, aby okręg kościelny miał 
prawo odrzucać uchwałę Konwentu i wyrażą na- 
ganę z powodu zachowania się tego okręgu. To- 
masz Pechy wyraził przekonanie, że synod prze- 
nikniony będzie takim duchem, jakiego wymaga 
traktowanie tego rodzaju niepatryctycznych zajść, 
w wyłącznym interesie kościoła protestanckiego, 
t. j. w duchu pielęgnowania uczuć patryotyczpyel 
aby nie dopuścić propagandy rosyjskiej. (Zywe 
oklaski). Przy kwestyi, w jakim języku prowa- 
dzone być mają metryki urodzeń, występowali 
panslawiści Dula i Mudrony za normą dotychcza- 
sową, ponieważ końwent nie jest kompetentny. 


Nadżupau Radi przemawiał za utrzymaniem prze- 


szłorocznych uchwał, które też przyjęto. 
Hrabia Andrassy przesłał kardynałowi Haynal- 
dowi, zpowodu jego jubileuszu, powinszowanie 


w liście, w którym powiada: „Piszę chory fizy- 


cznie, ale zdrów na duszy.“ 


linie odzywa się Taegl. Rundschau: „Ponieważ 


nie jest zwyczajem cara zamiary swe i cele usta 
lać z góry, ale owszem przekłada on politykę sto- 


sującą się do prądu każdej chwili (von Fall zu 


Fall) nad trzymanie się pewnego systemu poli- 
tycznego, nastręcza już to samo trudność zyskania 
jasnego poglądu na sytuacyę. Wiadomo też jest, 
że otwartość w wynurzaniu swych uczuć i zamia- 
rów nie należy do właściwości charakteru cara. 
Trudno go więc kiedykolwiek skłonić do oświad- 


czeń, któreby przyszłe jego zamiary odsłoniły.* 


Wynika zta dość jasno, że się z tego, co caryposła Stanisława Polanowśskie 


dalej czynić zamierza, wiele nie dowiedziano. 

Telegram zaś, jaki Voss Ztg odebrała z Lon- 
„W kołach tutejszych dyploma- 
tycznych mniemają, że odwiedziny cara w Berli- 
nie odniosły przynajmniej taki rezultat, że się 
kilka obustronnych nieporozumień wyjaśniło, a 
przedewszystkiem zyskano tam pewność, że car 
osobiście pragnie pokoju.“ 


Z Rzymu donoszą, że poseł pruski u Watykanu 


2|Schloezer był już po powrocie swoim do Rzymu 


dwukrotnie przyjmowanym przez Ojca św. Z licz- 
nych wersyj, obiegających o treści rozmów na 
tych audencyach, najprawdopodobniejszą zdaję się 
być ta, że chodziło o zgodę względem użycia 
licznych sum, jakie się w kasach pruskich przez 
zatrzymywanie wypłat należnych duchownym i ró- 
żnym instytucyom duchownym nagromadziły, a 
które znane są pod nazwą Sperrgelder. 


O mowie Crispiego wyrażają się oczywiście 
organa jego Riforma i Italie z wielkiem uwiel- 


bieniem, większa jednak część dzienników wło- 


skich, nawet umiarkowanych, wyraża się o niej 
mniej entuzyastycznie. Znajdują one mianowicie, 
że była ona za długą i czysto-akademicką, a za- 
wartą w niej wycieczkę przeciw Watykanowi 
znajdują nawet niektórę włoskie dzienniki za 


zbyt szorstką a przez to niepolityczną. Największą 


wagę przywiązuje w tej chwili prasa europejska 
do telegramu króla Humberta, z tego mianowicie 
powodu, iż wynika z niego jak najdowodniej, że 


Ze względu na rezultat odwiedzin cara w Ber-|** 


chociażby Crispi miał upaść, polityka zewnętrzna 
Włoch pozostanie niezmienną. 


Charakterystycznem jest, jak się teraz wszyst- 
kie odcienia nionarchiczne francuskie pozbywają 
Boulangera. Mówią one bez ogródki, że gdyby 
Boulanger był miał-odwagę narażenia się na nie- 
bezpieczeństwa, przybył osobiście do Francyi w cza- 
sie wyborów, uprzątnął rząd obecny i objął dykta- 
turę, byłoby się go z czasem pozbyło, jako narzę- 
dzia zużytego a już niepotrzebnego. Po okazaniu 
jednak tchórzostwa i niedołęstwa wypada go się 
pozbyć jako narzędzia zupełnie niezdatnego. 

Ze względu na zamiar Boulangera osiedlenia 
się ponownie w Brukseli utrzymują niektóre dzien- 
niki belgijskie, że gdyby rzyd belgijski miał na 
to zezwolić, rząd fanoga wystąpiłby z poważną 
protestacyą przeciw temu. 

Dillon, który głosił, że wróci do Paryża, skoro 
tylko wybór jęgo na deputowanego zostanie w we- 
ryfikacyi wyborów uznany, musiał stracić tę na- 
dzieję, bo najął już na dłuższy czas mieszkanie 
w Brukseli. 

Plan umiarkowanych republikanów : porozumie- 
nia się w głównych punktach z umiarkowanymi 
monarchistami i utrwalenia przez to większości 
rządowej, znalazł zaciętego przeciwnika w osobie 
dep. Józefa Reinacha, który w République française 
powstaje na niego z wielką gwałtownością, utrzy- 
mując, że „rozumie politykę tolerancyi, oględno- 
ści i szeroko zastosowanej wolności, ale udziela- 
nie jakichkolwiek koncesyj monarchistom, które- 
by im wpływ na rząd zapewniały, uważa po pro- 
stu za politykę głupoty.“ =- 


Lord Salisbury, który wrócił niedawno z Nizzy, 
wystąpi niebawem z mową polityczną w Notting- 
ham, gdzie się odbędzie zgromadzenie stowarzy- 
szeń konserwatywnych pod przewodnictwem ks. 
Portland. 


Sejm krajowy. 


4-te posiedzenie Sejmu zagaił wczoraj JE. Mar- 
szałek o godz. 11 m. 10 przed południem. Na po- 
siedzeniu byli obecni pp. ministrowie Dunajewski 
i Zaleski. 

Urlop otrzymał ks. J. Czartoryski na 4 dni, a 
p. Micewski na 8 dni. 
Sekretarz poseł Wodzicki odczytał następujący 
wniosek, złożony do laski marszałkowskiej przez 
i $ow.t.. 

Zważywszy, że wskutek zmiany podatku ry- 
ezałtowego od okowity na podatek konsumeyjny 
byt gorzelń rolniczych jest zachwiany; 

zważywszy, że nawet w razie utrzymania w ru- 
chu wszystkich gorzelń rolniczych, wskutek za ma- 
łego kontyngentu, pozostanie znaczna ilość kar- 
tofli niespożytkowaną z wielką stratą dla całego 
rolnictwa ; 

zważywszy, żę tylko fabryki mączki karto- 
flanej (krochmalu), są w stanie zastąpić gorzelnie 
rolnicze, oraz nadmiar kartofi spożytkować, pod- 
pisani wnoszą: 


1. Sejm przeznacza z tunduszu krajowego prze- 


mysłowego 20.000 złr., jako subwencyę dla ma 
jących powstać wzorowych czterech fabryk mączki 
kartoflanej. 

2. Wydział krajowy postara się o zabezpiecze 
nie zwrotu tych subwencyj, oraz oznaczy, w któ- 
rych miejscowościach mają być założone te fa- 
bryki, w porozumieniu w pierwszym rzędzie z To- 
warzystwem gospodarskiem i komisyą przemy- 
słową. 

P. Kramarczyk i tow. złożyli do laski mar- 
szałkowskiej następujący wniosek: 

Zważywszy, że sprawa asekuracyjna jest nader 
ważną i piekącą kwestyą nietylko dla stanu wło- 
ściańskiego, ale i dla całego społeczeństwa na- 
szego ; : 

zważywszy, że przymusowe ubezpieczenię od 
ognia całego kraju można będzie przeprowadzić 
opłatą premij stosunkowo bardzo niskich; | 

zważywszy, że przymusowe ubezpieczenie od 


ot rosa! ot ruń młoda!... Brzęknie co? A czy tam 
mało brzęku?... Ot myślę ja sobie, kosy brzęczą 


|po łąkach, ot śpiewki, ot wesele... Zatrzeszczą 


iskry w kominie? to łeb w ręce biorę, kołyszę 
się i kołyszę... dumam, dumam.., dumam... 

Zakołysal się na koszturze swoim i umilkł. 
Nie przerywał ciszy nikt, wszyscy z natężeniem 
słuchali. 

— 0 gdyby my wiedzieli — mówił po chwili 
przychodzień — jakim my tam oczom widni!— 
Oczom krwawym my widni, i oczom zagasłym i 
otworzonym szeroko w dalekość bez końca... Łzy 
u rzęs raptem wiszą, a oczy patrzą — ciągle pa- 
trzą.... 

Wyprostował się i wzrokiem zapalonym po obec- 
nych przeszedł. 

— Wy tu jak święci powinni po ziemi chodzić, 
a róść, a olbrzymieć duchem, jak tam olbrzymie- 
jecie tęsknotą.... Wy tu powinni w bożą jasność 
odziani chodzić, jako Jan chadzał, i pasem włosia- 
nym biodra opasać i z czerepianej skorupy wodę pić 
i miód leśny zbierać i szarańczę tępić.... A wy 
macie jako prorokami być i jako Machabeuszów 
matki i jako twierdze boże i jako lilie ziemne i 
jako zdroje żywiące. 

Potężniał mu głos i jak miedź dzwonił, prosto- 
wała się postać i rosła, a suchy, długi palee po- 
kazywał głowy panów i strojnych kobiet. Wraże- 
nie rosło, lekka bladość latała po obliczach, jedne 
spojrzenia się mgliły, inne zaczęły pałać. Ale przy- 
chodzień znów się pochylił i głosem cichym mó- 
wił, jakby sam do siebie. 

— Ziemia.... ziemia.... szmat ziemi... a nad 
nią szmat nieba... Nie ot, a wszystko, wszystko! 

Westchnął i umilkł, Po chwili jakby innym to- 


— Raz przyszło pismo od brata. List braterski 
list... Wołają, idę. Rozłożyć go nie mogłem, tak 
mi ręce latały; utrzymać się nie mogłem, tak mi 
serce roztrącało ramiona od piersi; wyczytać nie 
mogłem, tak mi łzy padały gęste i gorące... 

Urwał i patrzył w niebo. Z ciemnego kąta dał 
się słyszeć cichy jęk czy też okrzyk stłumiony. 
Nikt wszakże nie zważał na to. 

— Pisał mi brat — mówił po chwili — twier- 
dząc, że tam trzeba dla mego dobra a mienia 
podpisu mojego. Podpisu mi twojego trzeba, bra- 
cie, pisał, coby na straży mienia twego stał i do- 
bru tej ziemi, coś ją po rodzicach wziął, ostać się 
pozwolił w całości i bezpieczeństwie i będę ja 
siał i orał jakoby dla siebie i zbierał jakoby dla 
siebie, aleć to wszystko twoje, a ja brat twój, je- 
dnej matki syn... 

Zakołysał głowę. Í S 
I po co, po co on to wszystko pisał, kiedy 
dość mu było zachcieć czego, żebym mu to zro- 
bił? Podpisałem papier i ucałowałem go, zanim 
odszedł. Wolę moją mu oddałem i miłość odda- 
łem i duszę. Bracie, pisałem, tak kocham was, 
że ginę od kochania i tak tęsknię bez was, że 
ginę od tęsknoty i tak pragnę do was, że ginę 
od pragnienia. Ginąłem.. Alem nie zginął. Ko- 
chanie mnie trzymało, tęsknota mnie karmiła, pra- 
gnienie mnie poito.. Czas szedł, Hej, hej! Wypa- 
trzyłem ja wszystkie jego kroki. Jak wilk skakał 
z bólu w ból, jak rak pełzał z omdlenia w om- 
dlenie, jak jastrząb padał mi na piersi żywe, jak 
pająkiem po mózgu, mrówką po sercu, szedł. Nie- 
kiedy zdawało mi się, że staje skurczony, Wy- 
schły i głową siwą trzęsie i liczy kości ludzkie 
po drogach jego leżące, czy już dosyć. Ale nie 
było dosyć. Więc szedł dalej i zostawiał je nie- 


* 


ognia wszystkich budynków naszego kraju przy- 
niesie. wielką ulgę tak pojedynczym mieszkańcom, 
jak i całemu krajowi, podpisani wnoszą: 

Poleca się Wydzialowi krajowemu, by po prze- 
prowadzeniu potrzebnych dochodzeń przedłożył 
Sejmowi na najbliższej sesyi projekt ustawy o 
przymusowej asekuracyi ogniowej, oparty na na- 
stępnych zasadach: £ 

a) Wszystkie budynki w kraju naszym, do ja- 
kiegokolwiek bądź użytku służące, muszą być od 
ognia zabezpieczone. 

b) W tym celu wprowadza się krajową insty- 
tucyę asekuracyjną o charakterze publicznym na 
zysk nieobliczoną, która jako osobny departament 
asekuracyjny figurować będzie pod bezpośrednim 
zarządem Wydziału krajowego i pod kontrolą 
Sejmu. 

c) Premie asekuracyjne, za budynki w tej insty- 
tucyi krajowej zabezpieczone, pobierane będą łą- 
cznie z podatkami krajowemi. 

Następnie poseł Antoniewicz i towarzysze 
zainterpelowali rząd, czy i w jakim terminie kraj 
nasz może spodziewać się wykonania uchwał Sej 
mu z 17 października 1884 co do regulacji rzek, 
tudzież _czy wobec ciągłych wylewów rząd zamie- 
rza okazać pełną gotowość powiększenia subwen: 
cyj z funduszu państwowego na częściowe wyko- 
nanie robót regulacyjnych ku zabezpieczeniu od 
dzikich potoków, a to w celu uspokojenia intere- 
sowanych i dania zarobku ludności powodzią do- 
tkniętej, a zagrożonej śmiercią głodową. 

Komisarz rządowy, radca Namiestnictwa Dr Br. 
Łoziński odpowiedział na interpelacyę posła 
Albina Rayskiego i tow., wystosowaną na po- 
przedniem posiedzeniu w sprawie opustów podat- 
kowych dla 55 gmin powiatu Rudeckiego, dotknię- 
tych klęską myszy. Gminy te w połowie lipca i 
w sierpniu r. z. wniosły stosowne podania do 
starostwa w Rudkach. Władza państwowa zarzą- 
dziła dochodzenia, a krajowa Dyrekcya skarbu 
przedłożyła rzecz Ministerstwu skarbu z wnio- 


*|skiem przychylnym. Ministerstwo zażądało jednak 


pewnych wyjaśnień, wskutek czego przeprowa- 
dzono uzupełniające dochodzenia i sprawa odeszła 
napowrót do Ministerstwa skarbu dnia 14 b. m. 

Z porządku dziennego pp. JE. Smolka, Chrza- 
nowski i Hoszard przedłożyli w pierwszem 
czytaniu liczne sprawozdania Wydziału krajowe- 
go, a Izba przekazała: Sprawozdanie w przed- 
miocie wydzielenia przysiółka Łęków ze związku 
gminy Trójcy, w powiecie Brodzkim, a przydzie 
lenia go do gminy Toporowa w tymże powiecie, 
komisyi administracyjnej; Sprawozdanie co do po- 
ręczenia przez fundusz krajowy pożyczki bezpro- 
centowej w kwocie 600,000 złr. udzielonej ze skar- 
bu państwa, dla przyjścia z pomocą ludności okolic 
dotkniętych nieurodzajem tegorocznym, komisyi 
budżetowej; Sprawozdanie w przedmiocie zmiany 
niektórych postanowień statutu Banku krajowego, 
komisyi bankowej ; Sprawozdanie z czynności Wy- 
działu, w celu podniesienia rękodzielnictwa i prze- 
mysłu w kraju, komisyi przemysłowej; Sprawo- 
zdanie z czynności, tyczących się krajowych szkół 
rolniczych w Dublanach i folwarku Dublańskiego, 
komisyi gospodarstwa krajowego; Sprawozdanie 
z petycyi reprezentacyi powiatowej Rzeszowskiej, 
o wcielenie części drogi powiatowej rzeszowsko- 
głogowskiej do drogi krajowej Rzeszów-Nadbrze- 
zie, komisyi drogowej, a Sprawozdanie w przed- 
miocie obsadzenia posady prymaryusza przy lwow- 
skim szpitalu powszechnym, komisyi sanitarnej. 

Z kolei zabrał głos p. Merunowiez w spra- 
wie wniosku swego o utworzenie fanduszu gosp. 
krajowego. Mowea wniosek swój opiera na tem, 
iż gdy mnóstwo pola, zwanego pastwiskami, leży 
odłogiem w naszym kraju, byłoby bardzo pożą- 
danem i pożytecznem, aby nieużytki te były u- 
prawione i tym sposobem bogactwo kraju wzmo- 
gło się. Powiaty i sami włościanie podjęli już 
w tym kierunku pewne usiłowania, lecz są one 
jeszcze słabe, a gdy pożytek ich jest widoczny, 
powziął mowca myśl stworzenia stałego funduszu 
kulinrnego, za pomocą którego można będzie wiele 
zdziałać. 

Wniosek odesłano do komisyi gospodarstwa 
krajowego. 


pogrzebane. Po mogiłach stąpał, a wgniatał stopą 
swoją w ziemię, pamięć ich i nazwanie ich... Po 
kolebkach stąpał, a wgniatał stopą swoją każde 
żdźbło żywiące... Myślałem, że nigdy nie pójdzie, 
tak dzień do dnia dokładał, jak drwa suche na 
ogień zniszczenia, tak noc do nocy dokładał jak 
ziarno czarnego różańca. Myślami go pędziłem, 
doganiałem tchnieniem... Aż i przeszedł. Wybra- 
łem się w drogę. Droga to była jak żmija. Co 
się skurczy, to znów rozciągnie. A we mnie du- 
sza już ze wszystkiem omdlała. Smierci się wpierw 
doczekam niż końca tej drogi, myślałem i kła- 
dłem się pod słupem drożnym jak pies i chcia- 
łem umrzeć!.. A nieprawda! wróciłem! 

Błysnął oczyma i rozśmiał się głośno, ochrypli- 
wym, zdławionym głosem. 

— Ha! ha! ha! Wróciłem nie do dziedzictwa 
swego, ale na cudze śmietnisko, na śmietnisko 
hańby braterskiej... Ten kawał ziemi nie był mo- 
im, ten las nie był moim, te łąki, te pola nie były 
moje! Nie nie było mego... Tak, mi powiedział 
brat. Powiedział i dowiódł. A potem wygnał mnie, 
psami wyszczuł i wypędził! Mnie z mojej strzechy, 
mnie z mego działu, mnie z mojej... 

Załknął się i przełknął ślinę. Gorżką być mu- 
siała, bo mu kurcz przeleciał po twarzy. 

— Tfa! tfu! — mówił dalej splunąwszy. — Ja- 
ki wstyd, jaka hańba dla mnie, że nas jedna uro- 
dziła matka. Mój brat, pan jasny, pan wielmożny, 
a ja włóczęga żebrzący. O jasny panie! o panie 


ci nie podał. Tfu! tfu! jasny panie! wielmożny 
dziedzicu! Katby nawet śliny żałował, żeby ci 
w twarz plunąć! 

Stał i trząsł zaciśniętą i w górę wzniesioną 
pięścią wbiwszy oczy w ciemny kąt ganku. Dech 


ZZ ZZ NZ ZN 
re 


CZASU“ w Mrakeowie i nrzody 
Kr handel Z. Skalski jach lzi 
szeń Ignacego Herza przy placu Maryackim l. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — ©głocuemia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym 
mumeratę przyjmują: we Lwowie Biuro 
Rue des Saints-Póres 81, (prenumera 
Rue du Chemin de fer 44); w Wiedniw pp. Haasenstein % Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Ez i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, 

. Schalek, M. Dukes, 
G. L. Da 
Reichman i Frendier, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


wielmożny! Kat nawet przez rękawiczkę ręki-by | 


pocztowe. Miejscową prenumeratę księ- 
ego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogło- 
łówna trafika 


dy następny po 5 cent. Nadesłame (na 

30 cent. za każdy raz. — ©głosuemia i pre- 
dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w Faryżm 
p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
burgu, Mo- 
. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 
6 C 


ube . W Warssaswio przyjmują ogłoszenia pp. 


Następnie uzasadniał mowca drugi swój wnio- 
sek, dotyczący popierania stowarzyszeń kredyto- 
wych systemu Raiffeisena. Mowca wykazuje hi. 
storyę powsiania tego systemu. Znamiona prawne 
tego systemu są: ograniczenie działalności do je- 
dnej ściśle oznaczonej miejscowości, bezpłatny za- 
rząd, weksel z obrotu kasowego wykluczony, stopa 
dywidendy i stopa procentowa ograniczona. Ce- 
lem takich stowarzyszeń jest zaspokajanie potrzeb 
kredytowych ludności rolniczej, mianowicie udzie- 
lanie pożyczek drobnych i dostarczanie kapitału 
na zbiorowe przedsiębiorstwa przez włościan po- 
dejmowane. Stowarzyszenia te pojmuje mowca, 
jako uzupełnienie urządzeń kredytowych w na- 
szym kraju; wszelkie-banki i towarzystwa kredy- 
towe istniejące uważa mowca za nieodpowiednie 
dla włościanina, który potrzebuje drobnego kre- 
dytu niżej 100 złr. 50 złr. W Austryi po raz pier- 
wszy zajął się tą sprawą Sejm dolno-austryacki - 
w r. 1887 i wyznaczył w tym celu odpowiedni 
fundusz, a to dla udzielenia takim stowarzysze- 
niom pożyczek na 3'/,, a nadto na bezpłatne roz- 
dawanie książek rachunkowych i kas żelaznych. 
Wskutek wezwania Sejmu dolno-austryackiego, 
rząd wniósł do Rady państwa odnośny projekt i 
tu uchwaloną została ustawa z dnia 1 marca 
1889 r. o stowarzyszeniach systemu Raiffeisena. 

Wniosek ten odesłano do komisyi gospodarstwa 
krajowego. Bo 

Z kolei odesłano sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego o funduszu szkolnym emerytalnym do ko- 
misyi budżetowej. 

Poseł Pietruski przedłożył w dalszym ciągu 
wnioski co do weryfikacyi wyborów poselskich. 
Bez dyskusyi uznała Izba za ważne wybory pp.: 
Zenona Słoneckiego, Teliszewskiego, Eustachego 


ks. Sanguszki, Józefa Wiktora, Dra Sawczaka, 


X. Siezyńskiego , Siemiginowskiego , Horodyskiego, — 
Jana Gnoińskiego, X. Jana Sirki, Jana hr. Sta- 
dnickiego, Stanisława hr. Stadnickiego, Wojciecha 
Stręka, Franciszka Strzygowskiego, Stanisława 
Szezepanowskiego, hr. Szeptyckiego, Viviena, Za- 
górskiego, Wereszczyńskiego, Emila Torosiewicza, 
Czajkowskiego , Władysława Wolańskiego, Stefana 
Zamoyskiego, Zolla, Żardeckiego, X. Cyryla Ha- 
moraka i Żywieckiego. 

Posłowie, których wybory zostały sprawdzone, 
złożyli przyrzeczenia poselskie. 

Nad petycyą Antoniego Rottera, kierowniką 
szkoły w Hodowiey, o policzenie mu lat służby, 
spędzonych w nauczycielstwie przed asenterowa- s 
niem do wojska, a następnie lat służby wojsko- N 
wej, przeszedł Sejm do porządku dziennego. - 

Do komisyi budżetowej wybrany. został dodat- 
kowo p. Dr Leon Biliński. i 

Do laski marszałkowskiej wpłynął następujący 
wniosek posła Romańczuka i tow.: 

Zważywszy, że nasz kraj ma za mało gimna- 
zyów, jak na liczbę swej ludności i swej potrzeby, 
tak w porównaniu z innemi krajami koronnemi 
monarchii ; 

zważywszy, że — zwłaszcza też południowo- 
wschodnia część kraju naszego — na 8 powiatów 
z ludnością 611,000, opróez niższego gimnazyum 
w Buczaczu, niema ani jednej szkoły średniej; 

zważywszy, że ta część kraju zaludniona jest 
Rusinami, bo naprzeciw 161,000 mieszkańców, u- 
żywających języka polskiego, jest w niej 419,000 
używających języka ruskiego ; 

zważywszy, że Rusini wogóle, przeszło półtrze- 
cią miliona w Galicyi, mają tylko jedno ruskie 
gimnazyum we Lwowie i dwie równorzędne klasy 
w Przemyślu, : 

podpisani wnoszą : 

Wzywa się e. k. Rząd, żeby 

1) w południowo-wschodniej części Galicyi, o 
ile możności w Czortkowie, założył gimnazyum 
z językiem wykładowym ruskim; 

2) ażeby w gimnazyach w Kołomyi i Tarnopolu 
założył stałe równorzędne klasy z językiem wy- 
kładowym ruskim; 

II. Zważywszy, że liczba seminaryów nauczy- E 
cielskich w naszym kraju — zwłaszcza w części = 
jego wschodniej — jest za małą, tak, że wielka. 8 
liczba szkół ludowych bywa albo obsadzoną nie- 
dostatecznie lub nieodpowiednio; 
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mu się zaparł w piersi, a w oczach miał ognie 
wilcze. Skupieni dokoła niego panowie i panie 
patrzyli z ciekawością i trwogą. Gospodarz odsu: 
wał się ze swoim fotelem coraz dalej, coraz głę- 
biej, patrząc w przychodnia jakby urzeczony. 

Po chwili żebrak opanował się, obtarł twarz. 
ręką, skłonił się i rzekł zmienionym głosem: 

— Wielmożni państwo, przebaczcie Antoszkowi. 
Jak umie, tak ludzi zabawia. Po świecie z kosztu- 
rem chodzi i historye różne, ot tak, wymyśla 80- 
bie. Zwyczajnie, żebrak, włóczęga. 

Mówił to lekkim, swobodnym tonem światowego. 
człowieka. A kiedy ten i ów sięgnął do kieszeni, 
skinął przecząco ręką i ku wyjściu się zwrócił. 

Towarzystwo rozstąpiło się przed nim w mil- 
czeniu, służba się cofnęła od schodów i prosty, 
wyniosły zstąpił po nich zwolna, i nie oglądając 
się, szedł zwolna drogą ku krzyżowi na rozstaju. 

„Tam twarzą na ziemię padłszy, rozkrzyżował 
się jakby w ogrojeowej męce. 

A księżyc tymczasem wysoko na niebie stanął, 
i przepiórki wabić się zaczęły. z3 

Od bliskiej wsi kościelnej zadudniły wracające FOR. 
po odpuście wozy, a droga zaroiła się gromadka- | 
mi kobiet i dzieci. - 

Wtedy Antoszek z ziemi wstał, na koszturze się 
swoim oparł i zaczął śpiewać: 

„Święty Mikołaju, 
Trzymaj wilką w raju, 
Trzymaj go za nogę, 
Aż trafię na drogę!* 


MARYA KONOPNICKA. , 
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3o | a CZAS z Soboty 19 Października 1889. 


głowę starca Rembrandta i tegoż malarza m 1 

portret kobiety naturalnej wielkości. Nadto BÓR hy A 

wystawa sześć obrazów Ruysdąela, tudzież e 
y 


budowy, do której ewentualnie Jakże interesowane 
powiaty z pewnym udziałem przystąpićby musiały. 
Dr Juliusz Leo. 


ORA "zważywszy, że na 1492 szkół ludowych z języ- 
"kiem wykładowym polskim jest 5 seminaryów nau- 
ezycielskich czysto polskich i 4 tak zw. utrakwi- 


sów Francyi, większą połowę lasów całej Italii, 
a dwa razy większą przestrzeń, jak cały ob- 
szar lasów Anglii z Walią, ze Śzkocyą i z Irl- 


winy rządów przedkonstytucyjnych, które nie tro- 
szczyły się wcale o rozwój ekonomiczny kraju. 
Oprócz nielicznych stosunkowo gościńeów państwo- 


styczne, a 1750 szkół z językiem wykładowym |andyą — zorganizowanie należytej administra- | wych, których długość wynosiła zaledwo 3'7 ki- Jana von. Gagen i po jednym albo po kilka aT 
ruskim niema ani jednego AE ruskiego, |cyi leśnej jest rzeczą pierwszorzędnej doniosłości | lometra na 100] kilometrów powierzchni kraju, po- komitych po większej części płócien takich mistrzów 
a utrakwistycznych jest tylko 4; dla gospodarstwa narodowego. Lasy galicyjskie |siadałą Galicya według obliczeń prof. Kleczyń-| Jego Ekscelencya p. namiestnik przeniósł prak-|jak: Jan Both, Belotto, Łukasz Cranach, Cuyp, Hob- 


zważywszy więc, że kandydaci na nauczycieli 
je: dla ruskich szkół ludowych nie mają dostatecznej 
' możności w swej zawodowej szkole nabyć potrze- 
bnej znajomości tego języka, w którym na przy- 
szłość mają naukę udzielać, 
5 podpisani wnoszą: 
i | Wzywa się e. k. Rząd, ażeby 
28 1) we wschodniej, a.specyalnie w południowo- 
wschodniej części naszego kraju założył męskie 
seminaryum nauczycielskie z ruskim językiem wy- 
kładowym; 
2) ażeby w męskich seminaryach nauczyciel- 
skich we Lwowie, Stanisławowie i Tarnopolu i 
i w żeńskiem seminaryum we Lwowie ściśle prze- 
prowadzony był utrakwizm językowy w ten spo- 
sób, ażeby na naukę w ruskim języku używano 
ogółem nie mniej godzin szkolnych, jak w pol- 
skim; ` 
3) ażeby żeńskie seminaryum nauczycielskie 
w Przemyślu z czysto-polskiego przekształcone zo- 
stało na utrakwistyczne. 
_ Koniec posiedzenia o godzinie 12ej minut 45. 
_ Następne posiedzenie w sobotę o godzinie 1lej. 


reprezentują wartość 44 milionów złr., jeżeli ska- 
pitalizuje się dochód katastralny — wartość zaś 
szacunkowa jest dwa razy wyższa — a zdolne są 
produkować rocznie przeszło 7 milionów metrów 
kubicznych drzewa, leśnej renty, która u nas nie- 
raz przemienia się, niestety, na leśny kapitał. — 
Drzewo galicyjskie — galizische breite Waare — 
nasze dęby, buki, sosny, świerki mają ustaloną 
reputacyę za granicą, znane są po wszystkich por- 
tach europejskich od Gdańska do Genui, wzbu- 
dzają podziw na wystawach światowych i zdoby- 
wają najpochlebniejsze opinie pierwszorzędnych 
powag, takich: Bagnerów, Bouquoy'ów i Exnerów. 
Idzie jednak o to, aby ta reputacya lasów wycię- 
tych, spuścizny naszych ojców i dziadów, na którą 
składały się generacye, aby ta reputacya została 
i naszej młodzieży, naszym zapustom,. których, 
niestety, nie umie nikt należycie pielęgnować. Je- 
żeli mobilizacya lasu pójdzie dalej tak, jak do- 
CAR to niebawem stracimy cały nasz kapitał 
eśny. 

Drzewo galicyjskie znalazło ra szerokim świe- 
cie stały odbyt, rozchodzi się po całych Włoszech, 
dochodzi do Cypru, Smyrny, Egiptu i Algieru. 
Rezultatem wsząkże źle prowadzonej eksploatacyi 
lasów jest spustoszenie lasów bez względu na to, 
co będzie jutro, zniechęcenie gospodarstw o po- 
rządnej aaministracyi leśnej, wywoływanie cią- 
głych skarg na Galicyę za to, że zarzuca tanim, 
bo tanio nabytym i marnowanym towarem wszyst- 
kie targi, wywoływanie represaliów przeciw Ga- 
licyi, jak o tem świadczą motywa niemieckiej po- 
lityki celnej z roku 1879 i 1885. Należy więc 
wykształcić dla kraju cały szereg młodych leśni- 
kow, którzyby poprawili złe i olbrzymi kapitał 
leśny, nagromadzony zdawien dawna, a dziś bę- 
dący na schyłku, od stanowczego zmarnotrawienia 
i zagłady ratowali i aby ratując kapitał, równo- 
cześnie podnieśli najniższą ze wszystkich krajów 
galicyjską rentę leśną. 

W tym kierunku szły usiłowania Sejmu, kiedy 
w roku 1874 stwarzał szkołę lasową we Liwowie. 
Tymczasem pojawiały się zdania zrazu rzadkie, 
potem coraz powszechniejsze, w Sejmie i komi- 
syach sejmowych wypowiadane, że krajowa szkoła 


skiego („Drogi Galicyjskie“ w. Wiadomościach 
statystycznych R. V) w chwili nastania autonomii 
zaledwie 1918 kilometrów dróg krajowych i po- 
wiatowych. W pierwszem dwudziestoleciu rządów 
autonomicznych skoneentrowała się cała praca ku 
polepsżenin stanu dróg w Wydziale krajowym — 
powiaty nasze pozostawały prawie w zupełnej 
bezczynności na tem polu działalności publicznej, 
a przeważna ich liczba nie postarała się nawet o 
odpowiednie siły techniczne do konserwacyi dróg 
istniejących. 

Jeszcze w roku 1877 wynosił cały wydatek 77 
powiatów galicyjskich na budowę nowych dróg 
zaledwie 63.000 złr. W 7 lat póżniej, w roku 1884, 
okazuje się dopiero słabe ożywienie w działalno- 
ści powiatów w zachodniej części kraju. Wydatek 
na budowę nowych dróg wzrasta w tym roku do 
110.000 złr. (por. A. Starzecki „Wydatki i przy- 
chody powiatów galicyjskich"), z czego przeszło 
80.000 przypada na powiaty zachodnie, a zale- 
aig 30.000 złr. na wielkie obszary Rusi i Po- 

ola. 

Nie dziwić nam się więc, iż wobec tak skąpych 
wkładów, wobec tak długiej bezczynności wyprze- 
dziły nas od dawna zachodnie prowincye! Powia- 
ty czeskie wydały -w r. 1883 (por. Mischler 
„Der öffentliche Haushalt in Böhmen“ p. 73) na 
cele komunikacyjne 3.162.000 złr., czyli niemal 
dziesięć razy tyle, co galicyjskie, a prawie trzy 
razy tyle, co nasz fundusz krajowy i wszystkie 
fandusze powiatowe razem. 

Od kilku dopiero lat — przedewszystkiem od 
chwili ukończenia budowy najważniejszych li- 
nij dróg krajowych i uchwalenia nowej ustawy 
drogowej, poczyna się budzić nieco więcej Życia 
w naszych powiatach i gminach. W uznaniu nie- 
zmiernej ważności drugorzędnych linij komunika- 
cyjnych dla rozwoju produkcyi krajowej, przy hoj- 
niejszych subwencyąch ze skarbu państwa, jak to 
stwierdza ostatnie sprawozdanie Wydziału krajo- 
wego, bardzo wiele powiatów, ocknąwszy się z do- 
tychczasowej apatyi, przystępuje coraz energiczniej 
do poprawy stosunków komunikacyjnych. Dobrym 
chęciom naszych reprezentacyj powiatowych przy- 
chodzi też skuteczniej z pomocą sejm krajowy, 


tykanta konceptowego Namiestnictwa , Stanisława 


bema, Meer, Ostade, Rubens, Teniers, Wouwerman 
Tebinkę, ze Lwowa do Myślenie. a 


i inni. Nadto wylicza katalog mnóstwo ciekaw 
obrazów drugorzędnych mistrzów szkoły holenderskie; 
Wystawa powyższa potrwa do 1 listopada. %3. 
— 2 dostaw żywności dla Paryża. Dziennik ; 
landzki Irish- Times donosi, iż w Dublinie zaagek 
rowano 10,000 beczek słoniny, wysłanej w ciągu RA 
r. b. do Paryża, któremu napływ ludności, dążągę; 
z całej kuli ziemskiej na obecną wystawę, nakai 
wał zaopatrywać się w znaczną ilość wszystkich pro- 
duktów spożywczych. 8 
— Napoleon Ill i jego dwór. Pamiętniki o Na | 
poleonie III i jego otoczeniu mnożą się z każdym KON 
prawie rokiem i stanowią już dziś osobną literatur e 
Właśnie przed paru dniami ukazała się w Londynię** żę 
nowa w tym rodzaju książka, zatytułowana : My M. 
stress the Empress Eugenie (Moja pani — cesarzo. 
wa Eugenia), a napisana przez panią Garette, b. lek- 
torkę małżonki Napoleona III. Książka ta przedsta. 
wia bardzo malowniczo tryb życia w Tuilleryach jj 
z najświetniejszej doby drugiego cesarstwa, choć włą. 
ściwie nie przynosi nie nowego. Jednakże opis sce. 
ny, gdy cesarzowa z ust księcia de Bassano dowie. 
działa się o śmierci jedynego swego syna, jest wcalę 
oryginalny. Ustęp ten pod piórem pani Garette tak 
się przedstawia: Rankiem dnia 18 ARE o 8-mej 
godzinie udał się wielki mistrz ceremonii królowej 
Wiktoryi, lord Sidney, do Chislehurst, ażeby z pole- SĄ 
cenia królowej zwiastować cesarzowej nieszczęsną 
wiadomość. Przybywszy na miejsce, zakomunikował 
najprzód księciu Bassano to, co się stało i żądał od 
niego zawiadomienia cesarzowej o strasznej nowinię. 
„Nigdy usta moje — zawołał książę — nie odważą 
się wypowiedzieć tak okropnej wiademości.* . Lord 
począł jednak nalegać i po dłuższej rozmowie zdecy. 
dował się książę pójść do,cesarzowej. Już samo wejścię — 
księcia o tej godzinie przeraziło cesarzową. Ledwie 
wymówił słów parę, przerwała mu z trwogą: „Masz 
pan wiądomość z Zululandu?* — Tak, najjaśniejsza 
pani! I niestety nic pocieszającego !* — „Ludwik jest 
chory! — zawołała cesarzowa. — Mój kochany: ksią. 
żę, musimy natychmiast wyjechać, aby go pielęgno 
wać,* — „Była potyczka“ — przemówił książę po © 
chwili. — „A więc on raniony!“ — Książę skłonił 
głowę. — „Trzeba nam dziś jeszcze wyruszyć do h 


me -TET 


Ze Wschodu. 
(Przyjazd cesarza Wilhelma do Konstantynopola). 


Zbliżający się dzień przyjazdu cesarza niemie- 
ckiego do stolicy państwa otomańskiego stanowi 
obecnie główny przedmiot zainteresowania się 0- 
gółu. Wszystkie kwestye polityczne, któremi Porta 
w ostatnich czasach się zajmowała, ustępują na 
drugi plan wobec zapowiedzianej wizyty. W nie- 
których sferach przypuszezano jeszcze przed kilku 
dniami, iż przyjazd cesarza nie nastąpi; nie za- 
dawalniano się atoli prostą nadzieją, poruszono 
bowiem w rzeczonych kołach wszystkie motory 
celem zapobieżenia przyjazdowi monarchy niemie- 
ckiego. Dzisiaj atoli, gdy trzeba się liczyć z po- 
stanowionym faktem, robi się une bonne mine au 
mauvais jeu, utrzymując, iż podróż cesarza uwa- 
żać należy za wycieczkę naukową w celu pozna- 
nia Wsehodu i jego stolicy. Mniemają bowiem pe- 
wne koła, że takiem tłumaczeniem uda im się 
osłabić wrażenie, jakie w najwyższych sferach 
wywołała zapowiedź przyjazdu cesarza Wilhelma. 
Lecz mylne jest takie zapatrywanie. Sułtan wie 
doskonale, iż cesarz niemiecki przybywa do Stam- 
bułu, aby tym sposobem złożyć mu dowód swej 
przyjaźni; sama ciekawość nie zdołałaby go na- 
kłonić do udawania się w tak niepewnej porze 
roku w daleką i pod wieloma względami uciążli- 
wą podróż, na to tylko, aby zabawić 72 godzin 
w miejscowości, którą „ciekawość* wykształcone- 
go i żądnego wiedzy człowieka znacznie dłuższy 
czas zajmowaćby się musiała. Z najrozmaitszych 
i najwiarogodniejszych źródeł dochodzą wiadomo- 
ści, iż sułtan oczekuje przybycia cesarza Wilhel- 
ma, uważając je jako wielki dowód szaeunku i 
przyjażni. 

Należy też wziąć pod uwagę, iż po raz pier- 
wszy przybywa monarcha zachodni wprost do 


Ze Lwowa donoszą d. 17 b. m.: 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowem rozdano 
sprawozdania Wydziału krajowego: 1) o gwaran- 
cyi fonduszu krajowego za spłatę bezprocentowej 
pożyczki 600.000 złr; 2) o przemyśle krajowym spia- 
wozdanie bardzo obszerne, obejmujące przeszło 20 

arkuszy druku, z dołączeniem sprawozdania z czyn- 
ności krajowej komisyi przemysłowej i rękodzielni- 
czej, o którem w swoim czasie donosiliśmy ; wreszcie 
sprawozdanie z czynności, tyczących się krajowej 
szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie, o któ- 
rem poniżej piszemy. 

Oprócz powyższych sprawozdań rozdane zostały 
nadto jeszcze następujące przedłożenia Wydziału 
krajowego: 

O krajowym szkolnym funduszu emerytalnym 
którego rozchody z każdym nowym rokiem wzra- 
stają z powodu mnożących się pensyj emerytal- 
nych, zaopatrzeń wdowich i dodatków na wycho- 
wanie sierót. Emerytury czasowe w r. 1884 wy- 


nosiły 6123 złr.; emerytury dożywotnie dla 142] gospodarstwa lasowego we Lwowie nie odpowiada| uchwalając rok rocznie znaczne stosunkowo sumy | Konstantynopola w odwiedziny do sułtana. (Ce-|Suezu — mówiła dalej cesarzowa. — Ztamtąd musi 
nauczycieli wynosiły 40.508 złr.; zaopatrzenia | potrzebom kraju i celowi zaznaczonemu statutem |na subwencye dla gmin i powiatów oraz na utwo-|sarz Franciszek Józef zatrzymał się w Stambule |się znaleść statek do Cap... Rana pewnie jest cięż. 
wdowie. dla 135 wdów 17.854 złr.; dodatki na | organizacyjnym dla tej szkoły w roku 1874 uchwa- |rzenie odrębnego funduszu pożyczkowego budowy |w r. 1869 tylko na chwilę, gdy jechał z powro-|ka?* — pytała jeszcze, nie patrząć dotąd wcale na 


wychowanie 112 sierót 6.822 złr.; kwartały po- 
zgonne 4.096 złr. — Wydatki te wzrastają coro- 
cznie. 

Następnie przedłożył Wydział krajowy sprawo- 
zdanie z petycyi reprezentacyi powiatowej Rze- 
szowskiej o wcielenie części drogi powiatowej 
rzeszowsko-głogowskiej do drogi krajowej Rze- 
szów-Nadbrzezie z wnioskiem, ażeby Sejm pole- 
cił Wydziałowi krajowemu kosztem funduszu kra- 
jowego przeprowadzić rekonstrukcyę części drogi 
powiatowej rzeszowsko-głogowskiej i na podsta- 
wie ustawy krajowej z dnia 1 listopada 1877 r. 
wcielił ją do drogi krajowej Rzeszów-Nadbrzezie. 
Koszta rekonstrukcyi tego, ledwie 753 m. długie- 
go kawałka drogi, wynosić będą około 6.000 złr. 
Eon" Wczoraj wieczór odbyło się posiedzenie komi- 
"ZB syi prawniczej, na którem omawiano przedłożenie 
= Wydziału krajowego o reformie ordynacyi wybor- 
czej sejmowej i pomnożeniu posłów z miast Lwo- 
wa i Krakowa. Przed wyznaczeniem referenta sej- 
mowego przydzielono tę sprawę p. Drowi Frucht- 
mannowi do przestudyowania i zdania sprawy ko- 
misyi. 

Sprawozdania Wydziału krajowego o utworze- 
nie nowych sądów powiatowych, tudzież o prze- 
niesienie gmin z okręgu jednych sądów do in- 
nych, przydzielono do referowania p. Drowi Wei- 
glowi. 

Komisya gospodarstwa krajowego obradowała 
wczoraj i onegdaj. Przedmiotem dyskusy1 były 
dwa końcowe punkta wniosku p. Huryka, miano- 
wicie zarządzenie odpowiednich środków celem 
zaradzenia grożącej nędzy z powodu nieurodza- 
jów, a mianowicie przez dostarczenie robót publi- 
cznych i zajęcie przy nich włościan i przez udzie- 
lenie włościanom surowicy i soli kamiennej. 

Celem poinformowania się o rozmiarach klęski 
i oznaczenia powiatów, które najbardziej nią zo- 
stały dotknięte, wezwano odnośnego referenta Wy- 
działa krajowego do dostarczenia dat i cyfr. Na 
wczorajszem posiedzeniu członek Wydziału krajo- 
wego Leon Chrzanowski i sekretarz Wydziału 
krajowego Dr Niedzielski udzielili odnośnych in- 
formacyj, poczem komisya gosp. kraj. wybrała 
subkomitet celem bliższego zapoznania się z już 
dostarczonyn materyałem, ewentualnie zaś posta- 
rania się o daty z powiatów, co do których nie 
nadeszły jeszcze sprawozdania. Do subkomitetu 
wybrano następujących posłów: Dra Antoniewi- 
cza, Polanowskiego, Dra Rosenstocka, hr. Stadni- 
ekiego St. i ks. Sanguszkę. Subkomitet ukonsty- 
tnował się wybierając przewodniczącym ks. San- 
guszkę. j 

Dziś rano zebrała się komisya petycyjna i roz- 

= dzieliła wniesione dotychczas petycye członkom 
= do referatu. 
; Komisya sanitarna obraduje dzis już po raz 
trzeci nad przedłożeniem rządowem o organizącyi 
służby zdrowia w gminach. Względy finansowej 
natury były najbardziej podnoszone. Dotychczas 
do wyboru referenta nie przystąpiono. Prawdopo- 
dobnie jednak obejmie referat Jego Magn. rektor 
Dr Korczyński. 

W klubie lewicy podniósł p. Romanowicz spra- 
wę kosztów kwaterunku wojska w miastach. Przy- 
dzielono ten przedmiot do referatu posłowi Drowi 
Dworskiemu. 


tem do swej stolicy). Bezpośrednie zajęcie się, ja- 
kie sułtan okazuje dla wszystkich, a nawet naj- 
drobniejszych szczegółów przygotowań, rozpoczę: 
tych w celu godnego przyjęcia dostojnego gościa, 
daje najlepszy dowód, jak wysoką wagę władca 
Wschodu przypisuje temu zdarzeniu, lecz znacznie 
więcej o tem Świadczy zamiar sułtana wzięcia 
osobiście udziału w rozmaitych częściach uło- 
żomego programu recepcyjnego. 

W końcu dodać należy, 1ż kwestya rewizyty, 
omawiana częstokrotnie przez nieprzychylną trój- 
przymierzu prasę, zupełnie nie została poruszoną. 
Jeżeli sułtan zechce wywzajemnić się cesarzowi 
niemieckiemu, to w Berlinie zostanie przyjęty 
z otwartemi rękami, jako przyjaciel w kraju przy- 
jaciela; jeżeli nie przyjedzie, wówczas stolica Nie- 
miec potrafi pojąć jego powody z całą świado- 
mością rzeczy i z przekonaniem, iż nie będzie tu 
chodziło bynajmniej o brak grzeczności lub o brak 
przyjaznych uczuć. (Polit. Corr.) 


twarz ksręcia, który dotąd stał przy samych drzwiach, 
Nakoniec zbliżyła się do niego, spojrzała w jego o: 
blicze — i wiedziała już całą prawdę... Przez pier | 
wszy dzień po tej strasznej wieści mdlała cesarzową 
ustawicznie. Wątpiono o jej życiu i posłano po księ. 
dza. Nareszcie, gdy przyszła do przytomności, zawo- 
łała z płaczem: „A ja nie mogę umrzeć! Ja będę 
żyła setki lat!..* — To były wówczas pierwsze jej 
słowa. i ; Ź 

— Parasol p. Carnota. Gil Blas podaje nastę- 
pującą anegdotkę z Fontainebleau: P. Carnot wrócił 
z przechadzki po parku i spotkał na wstępie do pa- - 
łacu kilku znajomych, z którymi się zapuścił w roz- — 
mowę. Trzymając zmoczony parasol w ręce, postawił 
go przy Ścianie, aby wysechł. Podczas rozmowy 
chwycił przyzwoicie ubrany mężczyzna za parasol i S 
począł z nim uchodzić. Pogoniono za nim i gdy st- 
wiony został przed urzędni policyi, okazało się, 
że złodziejem był bogaty Anglik. Chciał on zwięk- 
szyć tą kradzieżą swój zbiór osobliwości. P. Carnot 
śmiał się serdecznie, gdy mu przedstawiono stan rze- 
czy; kazał natychmiast uwolnić przestępcę i darował 
mu przedmiot jego pragnień. SRO 

— Król nędzarz. W parafialnym kościele w Soho —. 
pod Londynem, pochowane zostały w r. 1756 smior- 
telne szeżątki Teodora, króla Korsyki. Nieszczęśliwy 
ten władca, dzięki dbałości o dobro swych podd 
nych, był bardzo wśród nich popularnym, lecz w 
cznie brakowło mu pieniędzy. Niemając czem zapła 
wojska, przybył on do Londynu w r. 1756 w n 
dziei zasilenia swych funduszów, lecz tu został zaare- 
sztowany za długi i przez pewien czas siedz 
w więzieniu. Skoro tylko wypuszeżono go na wolność, 
najął lektykę i kazał się nieść do ministra portugal- 
skiego. Jego ekscelencyi niebyło w domu; nie mając 
zapłacenie tragarzy, król prosił ich, aby go odstawili do 
pewnego krawca w Soho, który istotnie uiścił za niego ( 
należność. Tu nazajutrz biedny monarcha zachorował 
i w trzy dni umarł, Krawiec, który udzielił gościn= 
mości królowi Teodorowi, był sam tak ubogi, że nie 
mógł wziąść na siebie kosztów pochowania zwłok. 
Podjął się ich węglarz z Compton Street, niejaki 
John Wright, rad, że może „sprawić pogrzeb kró- 
lowi.* 

— Lady Holland. W historycznym zamku Holland 
House za Kensington, zmarła w tych dnich 76-cio le- 
taia lady Holland, Nosiła ona nazwisko głośne w hi-, 
storyi angielskiej, była żoną czwartego lorda Hol- 
land, zmarłego w roku 1859 i przez całe życie po- 
czytywała za święty obowiązek godnie podtrzymywać 
tradycye rodziny swego męża na polu literackiem, 
politycznem i społecznem. Jako kierowniczka salonui, 
gdzie zbierały się znakomitości chwili, zmarła lady 
Holland nie miała nikogo równego. „Holland House" 
jest to jeden z najznakomitszych pałaców Londynu 
Zbadowany został w r. 1607. Tu ukrywał się r. 
Holland, ścięty w r. 1649 jako stronnik Karola I-g0 
Tn zmarł poeta i mąż stanu Adisson, który ożenił 
się z wdową po hr. Holland, Gdy ta linia wymarłą 
pałac przeszedł na własność pierwszego baroneta Hol 
land, ojca sławnego Karola Jamesa Foksa. W salo 
nach „Holland House“ od 300 lat blisko spotykali 
się wybrani mężowie stanu, filozofowie, poeci, artyść! 
i humoryści, Po śmierci lady Holland pałac przecho” 
dzi na lorda Ilchester, który ma zamiar podtrzymy* 
wać dalej tradyeye odebrane w spuściźnie. 

— Największa stadnina. W ziemi Woyming,. 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej, znaj- 
duje się największa w świecie stadnina. Należy do 
spółki kapitalistów z Brooklynu (Nowy Jork), Pitts- 
burga i miejscowych, którzy za sumę 1,200.000 do- 
larów zakupili obszar 120.000 akrów, co równa SIĘ 
T angielskim milom kwadratowym. Znajduje się na 
niej 8 wielkich stawów zajmujących około 10.000 
akrów, połączonych między sobą oraz z okolicznemi 
rzekami i jeziorami siecią kanałów, mających 9 mil 
długości. Oprócz pastwisk naturalnych. “2,000. akrów 
przeznaczono pod uprawę roślin pastewnych i zbożo” 
wych na zimowisko. Stadnina liczy obecnie 5.000 ko- 
ni, a 65 osób pełni służbę w tym zakładzie. 


Z miasta i kraju. 


— W kościele akademickim $ Anny nabożeństwo 


lonym. Opinia ta skłoniła Sejm, iż w roku ubie- 
głym polecił Wydziałowi krajowemu, aby co do 
reformy tej szkoły, poruszonej przez komisyę 
gospodarstwa krajowego w roku zeszłym, za- 
siągnął zdania kompetentnych osób w drodze 
ankiety. $ 

Wydział krajowy polecenie to spełnił. Ankieta, 
do której należeli tacy znawcy leśnictwa krajo- 
wego, jak Gustaw Lettner, radca lasowy i inspek- 
tor lasów, Józef Glanz, naczelnik Dyrekcyi domen, 
Juliusz Siegler-Eberswald, dyrektor dóbr hr. Artura 
Potockiego, prof. Tyniecki i inni, wypowiedziała 
zdanie swe bez ogródek: że szkoła gospodarstwa 
lasowego we Lwowie nie odpowiada w swym dzi- 
siejszym ustroju temu celowi, który jej statut or- 
ganizacyjny wytknął, gdyż uczniowie tej szkoły 
nie wynoszą z niej dość gruntownego wykształ- 
cenia zawodowego, ani praktycznego, wskutek 
czego nie są należycie przygotowani na samo- 
istnych gospodarzy leśnych, od których wymaga 
się coraz więcej wiedzy fachowej. Przyczyną tego 
smutnego stanu rzeczy mą być okoliczność, że dla 
braku cząsu nauki teoretyczne nie są należycie 
wspierane i uzupełniane odpowiedniemi demon- 
stracyami i ćwiczeniami praktycznemi. Reforma 
tedy jest rzeczą najbardziej pożądaną i niecier- 
piącą zwłoki. Wydział krajowy przy pomocy ko- 
misyi, złożonej z samych sił fachowych, wypraco- 
wał i Sejmowi dziś przedłożył zasady częściowej 
reorganizacyi szkoły; dotyczą one głównie sposobu 
przeprowadzenia praktyki leśnej w czasie nauk 
teoretycznych w szkole. Zasady te wzorowane są 
na tle statutu głównej szkoły kultury rolniczej 
w Paryżu (Institut national agronomique, école 
du haut enseignement à Paris). Najważniejszą 
zmianą przez Wydział krajowy proponowaną jest 
przemiana dzisiejszego dwuletniego kursu na kurs 
trzyletni. Dla przeprowadzenia zaś dostatecznej 
praktyki proponuje Wydział krajowy: 1) syste- 
matyczne ćwiczenia pod kierunkiem facho- 
wych profesorów w ogrodzie doświadczalnym na 
Szumanówce, tudzież w lesie winnickim (należą- 
cym do fundacyi Głowińskiego w zarządzie Wy- 
działu krajowego), którego Wydział krajowy na 
cele szkoły używać pozwolił; następnie 2) wy- 
cieczki naukowe do lasów rządowych, podej- 
mowańe z uczniami I i II roku w czasie feryj, 
t. j we wrześniu, a z uczniami I roku na wio- 
snę w maju, w celu poznania kultur, organizacyi 
i eksploatacyi lasów, poznania zakładów techni- 
cznych w lesie, jak tartaków, gonciarek, spławów, 
itd.; wreszcie 3) uorganizowane i ścisłe prze- 
prowadzenie praktyki leśniczej po za 
obrębem szkoły, a mianowicie po ukończeniu I 
roku praktyka od 1 września do 30 października, 
w celu zaznajomienia ucznia z lasem; od 1 kwie- 
tnia do 15 maja dla obznajomienia uczniów z kul- 
turami wiosennemi; wreszcie trzeci kurs trzech- 
miesięczny na początku III roku od 1 październi- 
ka do końca grudnia. 

Dia umożliwienia uczniom odbycia tej praktyki 
Wydział krajowy zamyśla udzielać im stypendyów 
po 15—18 złr. miesięcznie i w tym celu wnosi 
otworzenie kredytu na rok przyszły do kwoty złr. 
800. Jako miejsce dla praktyki uważa Wydział 
krajowy za wskazane zarządy wzorowo prowa- 
dzonych lasów rządowych, dóbr arcyksięcia Al- 
brechta, dóbr hr. Potockich Romana i Artura, hr. 
Włodzimierza Dzieduszyckiego, ks. Adama Sa- 
piehy i w. i. 

W sprawozdaniu swem podnosi Wydział krajo- 
wy myśl w ankiecie wypowiedzianą, że niezale- 
żnie od reorganizacyi szkoły lasowej, należałoby 
utworzyć osobny Wydział rolniczo -leśniczy przy 
uniwersytecie Jagiellońskim lub przy szkole poli- 
technicznej we Lwowie, któryby zastąpił Akade- 
mię rolniczą w Wiedniu i uprawniał do wstąpie- 
nia do służby przy administracyi lasów rządowych 
w Galicyi. 


dróg lokalnych. Wydatki krajowe na subwencye 
drogowe, które wynosiły w roku 1881 zaledwie 
70000 złr., preliminowane były na rok 1889 w kwo- 
cie 180.000 złr., na rok zaś 1890 żąda Wydział 
krajowy już 230.000 złr., motywując podwyższe- 
nie o 50.000 złr. wzmagającemi się żądaniami po- 
wiatów, popartemi w wielu przypadkach zaaczniej- 
szemi zasiłkami ze skarbu państwa. 

Najgorliwsze usiłowania naszych związków po- 
wiatowych, czerpiących obecnie z tych samych 
źródeł podatkowych, co kraj, a tem samem ogra- 
niczonych w swych własnych dochodach, nie po- 
prawią rychło dzisiejszego Stanu komunikacyj 
drogowych, jeżeli kraj, jako taki, finansowo się 
nie wzmocni i nie poprze hojniej własnemi fundu- 
szami podjętej przez powiaty akcyi drogowej. Nie 
zapominajmy, iż poBiadalny niemal 5 razy mniej 
dróg niż Czećhy, a 4 razy mniej, niż Morawa, że mili- 
onów potrzeba na stworzenie nowej sieci dróg po- 
wiatowych; że dobre komunikacye są koniecznym 
i nieodzownym warunkiem wszelkiego postępu 
w rolnictwie i przemyśle. Ażeby dojść do stanu 
dróg, w jakim obecnie znajduje się Bukowina, 
potrzebaby nam jeszcze zbudować około 1800 ki- 
lometrów, czyli 3 razy tyle, ile wynosi cały do- 
tychczasowy przybytek dróg krajowych. Ażeby 
dojść tylko do połowy dróg morawskich, wypada- 
łoby zbudować około 5.500 kilometrów dróg tj. 
mniej więcej trzy razy tyle, ile wynoszą obecnie 
już istniejące drogi powiatowe w całym Kraju. 
Czyż wobec tak kolosalnych cyfr zapotrzebowania 
wystarczyć może krajowy fundusz budowy dróg 
o kapitale 300.000 złr. z dotacyą roczną 20.000 
złr.? Nie 20.000, ale '/ą miliona potrzebaby naj- 
mniej wkładać rocznie, ażeby módz pomyśleć 
o skutecznej poprawie dróg galicyjskich. 

Potężnego wpływu koleiżelaznych na roz- 
wój stosunków ekonomicznych nie potrzebujemy 
uzasadniać. Wiemy wszyscy, iż koszta transportu 
są jedaym z najważniejszych czynników ogólnych! 
kosztów produkcyi, a więe także zdolności kon- 
kurencyjnej na targach światowych. Jeżeli aksyo- 
mat to ogólnie uznany dla produkcyi przemysło- 
wej, to snadnie powiedzieć można, iż cały byt 
górnictwa, rolnictwa i przemysłu rolniczego za- 
wisł w zupełności od ilości linij kolejowych i ta- 
niości kosztów przewozowych. W Galicyi odczu- 
wamy to bardziej niż gdzieindziej, bo przewozimy 
wielkie ilości bardzo ciężkich produktów jak zboże, 
węgle, drzewo, kamienie, sztuczne nawozy itp. 

Pomimo to przez długie bardzo czasy nie czy- 
niliśmy prawie nic dla pomnożenia linij kolejo- 
wych w Galicyi. Kraj, który w r. 1867 posiadał 
już 706 kilometrów dróg czyli 18:3%, dróg żela- 
znych w całem państwie, zyskał w ciągu nastę- 
pnych 18 lat, kiedy najpotężniej rozwijały się 
sieci kolejowe w zachodnich prowincyach, zale- 
dwie 870 kilometrów nowych kolei tak, iż z dniem 
1 stycznia 1884 r. długość kolei galicyjskich wy- 
nosiła już tylko 12:8%/, kolei austryackich. Do- 
piero w ostatnich 5 latach poprawiły się stosunki 
wskutek budowy licznych linij kolejowych kosz- 
tem funduszów państwowych, lub przynajmniej 
z inicyatywy państwa, gotującego się do obrony 
militarnej wobec Rosyi. To też jedynie napręże- 
niu stosunków politycznych na Wschodzie Europy 
zawdzięczamy, iż doszliśmy do sumy 2,570 kilo- 
metrów kolei bez bardzo znacznych ofiar ze strony 
społeczeństwa krajowego. 

Dzisiaj takich nakładów ze strony rządu spo- 
dziewać się nie możemy, nadeszła więc chwila 
pracy i ofiarności dla związków autonomicznych, 
powiatów, a zwłaszcza kraju, interesowanego naj- 
mocniej w rozwoju dalszym kolei lokalnych. Gali- 
cya, która reprezentuje w Austryi przeszło 38 pro- 
cent obszaru w kulturze rolnej, posiada dotychczas 
dopiero 18%, linij kolejowych. Rozwój ekonomi- 
czny powiatow podolskich zawisł w znacznej mie- 
rze od budowy nowych kolei, których brak od- 
czuwa ludność na każdym kroku. Ponieważ linie 
takie z początku rentować się nie mogą i nie ma 
nadziei, ażeby przedsiębiorstwa prywatne z wła- 
snych wyłącznie funduszów zdecydowały się po- 
kryć koszta budowy, koniecznem jest, ażeby sejm 
krajowy wstawieniem pewnej znaczniejszej kwoty 
na subwencyowanie budowy lokalnych kolei że- 
laznych zachęcił kapitały prywatne do podjęcia 


KRONIKA. 


— Na cześć pp. ministrów Dra Dunajewskiego i 
F. Zaleskiego odbył się wczoraj obiad u pp. marszał- 
kowstwa hr. Tarnowskich. 

— Z Wiednia. Po śmierci Weilena, naczelnego re- 
daktora wydawnictwa zainicyonowanego przez Š. p. 
arcyks. Rudolfa p. t: Osterreich-Ungarn in Wort 
und Bild, ma objąć następstwo tegoż dyrektor zbio- 
rów cesarskich lig. 

— pierwsza jaskółka karnawałowa. Fremden- 
blatt pisze: Bal przemysłowców, który od całego sze- 
regu lat odbywał się pod protektoratem rodziny ce- 
sarskiej w salach redutowych Burgu na cele dobro- 
czynne, którym przysparzał sumę przószłe 160,000, 
został w zeszłym karnawale odwołany z powodu ża- 
łoby dworskiej po zgonie ojca cesarzowej księcia Ma- | 
ksymiliana Bawarskiego. Następnie poniósł komitet 
wielką stratę przez śmierć długoletniego prezesa Hen- 
ryka Briicknerai wiceprezesa Thomanna. Przez to za- 
grażała kryzys przedsiębiorstwu. Ponieważ bal ten, 
najświetniejszy w stolicy, przez swa humanitarne i 
ekonomiczne znaczenie stał się niezbędnym czynni- 
kiem w życiu socyalnem Wiednia, postanowił komitet 
nanowo się ukonstytuować i wzmocnić. Stało się to 
na posiedzeniu 14go b. m. i obrany został prezesem 
radca dworu Exner, wiceprezesami radcy gminni Dr 
Geitler i Streitz i radca skarbowy Juliusz Kink, — 
Bal odbyć się ma 9 lutego 1890 r. 

— Pałac na wyspie Korfu, który z polecenia ce- 
Barzowej austryackiej buduje architekt bar. Warsberg, 
stanie w rzędzie ósmych cudów Świata. Wzniesie się 
na potężnym odłamie skały w miejscowości Gasturi, 
z widokiem na góry albańskie i będzie się odznaczał 
nadzwyczajną prostotą. Na koszta przeznaczono 47/2 
miliona złr. Stroskana monarchini austryacka pragnie 
tam przepędzać większą część życia, szukając uko- 
jenia w piękności ziemi, nieba i morza. 

— Słynny fotograf warszawski Jan Mieczkowski 
zmarł w Wiedniu. Zakład jego cieszył się sławą eu- 
ropejską, a Mieczkowski posiadał ordery od różnych 
panujących i odznaczenia z największych wystaw mię- 
dzynarodowych. Ruchliwy to był umysł: rzucał się 
w najrozmaitsze przedsiębiorstwa, jak kupno dóbr, 
fabrykę krochmalu, zakładanie dziennika, i na tych 
spekulacyach kilkakrotnie tracił majątek, który znów 
odzyskiwał na fotografii. Zakład jego fotograficzny 
w Paryżu cieszył się wielkiem powodzeniem. 

— Ślub arcyksięcia Leopolda Salwatora. Jak już 
donieśliśmy, odbędzie się ślub arcyks. Leopolda Sal- 
watora z donną Bianką Kastylyjską, córką księcia 
Don Carlosa, we czwartek (24go b. m.) w zamku 
Frohsdorf, gdzie już poczyniono wszelkie przygoto- 
wania. Slub nastąpi prawdopodobnie o godzinie 12ej 
w południe w kaplicy zamkowej, i jak słychać, ma 
być na nim obecnym Cesarz, który przed dniem ślubu 
wróci już zapewne z Moranu. 

— W Muzeum lipskiem otwarto w tych dniach 
wystawę starych obrazów, na którą złożyły się wszy- 
stkie cenniejsze zbiory prywatne w Saksonii. Z ka- 
talogu okazuje się, że na wystawie nie brak najzna- 
komitszych mistrzów pendzla. Z dzieł Diirera znaj- |uroczyste na cześć Š. Jana Kantego rozpoczyna się po” 
duje się słynny portret samego malarza, przedstawia- | jutrze w Niedzielę dnia 20 b. m. i trwać będzie przez ; 
jący go w 24 roku życia, Dalej wymienić należy Į całą oktawę. 


Lwów 17 października. 
(Krajowa szkoła gospodarstwa ląsowego). 


Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowem rozdano 
między innemi sprawozdanie Wydziału krajowego 
z czynności, odnoszących się do krajowej szko- 
ły gospodarstwa lasowego. 
Z dziejami, zadaniem i stanem tej szkoły warto 
zapoznać się bliżej. ń 
Krajowa szkoła gospodarstwa lasowego założo- 
na została przez kraj przed laty piętnastu. Celem 
jej było w myśl statutu organizącyjnego: „kształ- 
cenie przyszłych gospodarzy lasowych, stosownie 
do potrzeb kraju.“ Potrzeby zaś były liczne. — 
Z poczucia tych potrzeb wynikło założenie szkoły. 
W kraju, jak nasz, w lasy bogatym, którego 
obszar leśny (przeszło 2 miliony hektarów) sta- 
nowi piątą część lasów całej Austryi, szóstą część 
lasów cesarstwa niemieckiego, czwartą część la- 


Stan obecny finansów Galicyi oraz projekt 
reformy skarbu krajowego. 


VI. 


Jak wszędzie, tak i na polu komunikacyj drogo- 
wych pokutujemy ciężko za błędy przeszłości, za! 
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CZAS z Soboty 19 Października 1889. 


F kilkudniowy ulewny deszcz sprowadził podnie- 
| się wody na Wiśle o 1:20 m. nad 0. Niema 
pie że obawy wylewu, albowiem dziś deszcz ustał 
8 „spanowała pogoda. i: kb ć 

> da P. Eustachy Śmiałowski, urzędnik budownictwa 


uniwersyteckiej, gdzie ożywione obrady trwały do 
godz. 5 tej. Na porządek dzienny przyszły prace: 
Dra Langiego: „O wilku pierwotnym krtani“, Dra 
Schramma ze Lwowa: „Przypadek wśródotrzewno- 
wego obrażenia pęcherza moczowego*, Dra Ziem 


Piwnice Grand Hotelu 


. _„W Krakowie 
sprzedzją Wina Bordeanx czerwone 
po senie: 


„kiego, mianowany został drugim reprezentantem biekiego ze Lwowa: „O przetokach*, Dra Jasiń- 
ie raków lwowskiego Towarzystwa  politechni- : ', butelki */, butelki skiego z Warszawy: „O leczeniu gruźlicy tkanek 
w i aue O R EEI —90 dostępnych“, Dra Bogdanika z Białej: „O resekcyi 
omeE Architekt p. Zaremba wykonał w tym roku "BE. eż > z En r odbytnicy“, Dra Stankiewicza: „O leczeniu zła 

~ bardzo gustowne prywatne gmachy. Jeden z nich Bor a KE ŻĘ. mań rzepki*, Dra Zielewicza: „O konserwatywnem 

| w m Dra Wiszniewskiego przy ul. Krupniezej od- orasaux białe: leczeniu raka wargi dolnej* i Dra Solmana z War. 
| to ający się bardzo piękną fasadą, niemniej nader zie ea - 7i 270 1:45 szawy: „Przyczynek do kazuistyki torbieli kreski“. 
ma% cznem wewnętrznem urządzeniem. Nad bramą BUM Z +» 810 1:75 Nad odczytami odbywały się zajmujące dyskusye. 
A aR się Matką Boska, dzieło profesora Gadom SEAIA Przed zamknięciem Zjazdu uczcili uczestnicy 
ma Nowy ten dom należy do najpiękniejszych | — W sobotę d. 19go października: $. Piotra z Al-|przez powstanie zasługi prof. Rydygiera i zarządu, 
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| Krakowie» Drugie dzieło p. Zaremby to dom p. 
V thhirseha przy ul. Kolejowej. Budowa ta bardzo 
Ro inalna i kosztowna, z kopułą na środku. Pier- 

orge! to tego rodzaju dom mieszkalny w Krakowie. 
y p. Marceli Żenczykowski, znany zaszczytnie 

| „troligator w mieście naszem,. wydał własnym- na- 

; ZA Kalendarz kartkowy na rok 1890. 

f prowana tabliczka, na której znajduje się paczka 

IR kalendarzowych, przedstawia na czele herb 

| i ista Krakowa, a w okół herby prowincyj polskich. 

z lendarz kartkowy, który stał się potrzebą każde- 

a znajdzie zapewne liczny odbyt. 

0" otrzymujemy następujące pismo: 

Y ge wczorajszym Nrze Czasu znajdują się pono- 

nie juź wyliczone dary do Muzeum narodowego, 

mik również i przedmioty sztuki zakupione przez 

p rząd muzeum. Między zakupionemi, wymieniono 

j marmurowy medalion Grottgera, mojej ro- 


kantary w. 


WERE OREZ ORK TAD E DOOR OCTOWY E ORZEKA 
Ruch smysłowy i artystyczny. 


W Akademii Umiejętności odbędzie się dnia 21 
b. m. posiedzenie wydziału matematyczno-przyrodni- 
czego, na porządku dziennym którego znajdują się 
rozprawy: 1) K. Miczyńskiego „O zmarzaniu tka- 
nek gruszy,“ 2) Br. Pawlewskiego „O działaniu kwa- 
|su chlorosulfonowego na olejek fenilogorczyczny,* 3) 
tegoż „O kwasie ortotolylo-8-imidomasłowym,* oraz 
4) Budżet Wydziału i komisyj na r. 1890. 

Z Teatru. Wczoraj po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie wystąpił gościnnie p. Bolesław Ładnowski 
w roli Romea tragedyi Szekspira Romeo i Julia.— 
Sztuka sama jest zbyt znaną, aby na tem miejscu 
wdawać się w jej rozbiór; każdemu znane są jej po- 
stacie, a szczególnie postać Rom który w p. Ła- 
dnowskim godnego znalazł przedstawiciela. Artysta, 
zaszczytnie znany oddawna na scenie tutejszej, dał 
publiczności naszego miasta, niestety wczoraj niezbyt 
licznie reprezentowanej, ponownie dowód swych wy- 
bitnych zdolności. W grze p. Kałużyńskiej dawał się 
spostczegać gdzieniegdzie odcień naiwności, niezgo- 
dnej z poważną rolą Julii Capuletti. Na uznanie za- 
sługuje grą p. Lubicza w roli Mercutia. 

Co do samej mise en scène, dekoracyj itd, wezo- 
rajsze przedstawienie pozostawiało nieco do życzenia. 
O ile wspaniale wyglądało wnętrze pałacu Kapule- 
tich, o tyle zewnętrzna jego strona (akt II se. V) 
i ulice miasta Werony przedstawiały smutny obraz 
ruiny i zaniedbania. Zdawałoby się raczej, iż „rzecz 
dzieje się“ w dzień słotny w powiatowej mieścinie 
wschodniej Litwy, a nie w jednem z większych miast 
uroczej Italii. Na szczęście ładne i świeże stroje ar- 
tystów nie pozwalały tak dalece oddawać się złu- 
dzeniu. Z. K. 

Jutro w sobotę ujrzymy znów jedno z najbardziej 
popularnych arcydzieł Szekspira, a będzie niem Ha- 
mlet w znakomitej interpretacyi p. Bolesława Ła- p 
dnowskiego, który jest najulubieńszą jego rolą z kla- | SEE 


sycznego reportuaru i najbardziej przez artystę wy- Ostatnie R domo k Gi 


studyowaną, to też jutro powinien być teatr przepeł- 
Z okolie Kamieńca podolskiego dono- 


niony przez naszą inteligentną publiczność, lubującą 
się w sztukach klasycznych. 

„Vienna Weekly News* zamieszcza trzeci, ostatni z: : 

kuł A h ś>Autbik szą nam, co następuje: Załoga konsystująca w Ka- 
artykuł p. t. „Across the Tatra." Autorka przytacza, | een w ostatnich czasach znacznie pomnożoną 
że komfort schroniska, po węgierskiej stronie jest została, a obecnie z z ałogi tej dwa pułki czerkie 

sów i kozaków rozkwaterowano po wszystkich 

wsiach i miasteczkach wzdłuż galicyjskiej granicy 


poczem prof. Rydygier w kilku słowach pożegnał 
gości, zapraszając ich równocześnie na rok przy- 
szły na Zjazd drugi. Zjazd ten prawdopodobnie 
przyjdzie do skutku w lipeu p. r. i będzie trwał 
trzy dni. Tegoroczny bowiem Zjazd, który trwał 
dwa dni, nie wyczerpał całego zasobu tematów, 
choć obrady trwały dziennie sześć godzin. -= 


Zjazd otrzymał szereg telegramów z życzeniami 
od rektora Korczyńskiego, prof. Kosińskiego z War- 
szawy, Dra Wicherkiewicza z Poznania, Dra Wi- 
czkowskiego ze Lwowa. 


e 


Na cześć prof. Dra Rydygiera urządzili wczoraj 
uczestnicy I-go Zjazdu polskich chirurgów ucztę 
składkową w hotelu Saskim. Wśród niezwykłego 
nastroju zasiadło w sali przeszło 80 osób do stołu, 
mianowicie wszyscy przybyli z poza Krakowa le- 
karze oraz powaźne grono tutejszych. Prócz tego 
byli na uczcie prorektor Kasparek, sekretarz uni- 
wersytetu prof. Dr Cyfrowiez, X. poseł Chotkow- 
ski i wielu innych. 

Prezes Zjazdu prof. Dr Rydygier siedział mię. 
dzy wiceprezesem Zjazdu Drem Stankiewiczem 
z Warszawy, a prof. Drem Madurowiczem. 

Pierwszy toast na cześć prof. Dra Rydygiera, 
przyjęty z gorącym zapałem, wzniósł wiceprezes 
Zjazdu prof. Dr Obaliński, podnosząc zasługi pre- 
zesa obecnego i przyszłych Zjazdów około dopro- 
wadzenia do skutku tyle ważnych zgromadzeń 
naukowych. Prof. Dr Rydygier dziękował gorąco 
i wzniósł toast na cześć członków Zjazdu w ręce 
Dra Stankiewicza. Dalej wznosili toasty: Dr Zie- 
lewicz na cześć młodej generacyi chirurgów; Dr 
Schramm na cześć X. posła Chotkowskiego; X. 
poseł Chotkowski na cześć Dra Zielewicza z Po- 
znania, Dr Jordan toast „Kochajmy się“ it. d, — 
Podniosła ta i ożywiona uczta była pięknem za- 


BO donokć tę muszę sprostować o tyle, że model 
gipsowy na ten medalion, został niezakupiony, 
gle przezemnie Muzeum narodowemu ofiarowany 
„darze. 
" oteo tego, że rozeszła się pogłoska, jakoby ko 
mitet Muzeum narodowego ze względów szczególnej 
protekcji zapłacił mi 300 złr. za ten medalion — 
a wymienienie tegoż w rubryce „zakupiono“ oraz 
| mieszezenie na samymże medalionie kartki z takim 
napisem utwierdza wrzekomo w tem przekonaniu; 
gądzę, że na tej drodze wyjaśni się sprawa tej fa- 
alnej pomyłki dla artysty ze „szezególnemi protek- 
ogami” i że jeżeli już nie komitet muzealny, to przy- 
najmniej wielbiciele Grottgera w myślach mi za tę 
 ofarę podziękują. Lewandowski. 
— Na przedstawienia Wydziału krajowego nadał 
Cesarz dwa stypendya po 1000 złr. rocznie z fanda 
(ji noszącej imię monarchy, na rok szkolny 1889/90 
pp. 1) Wiktorowi Aleksandrowi dw. im. Czermakowi, 
| doktorowi filozofii i 2) Zygmuntowi Lisiewiczowi, 
 doktorowi praw. A 
 —Egzamina klauzurowe i ustne w krakowskiej 
œk. komisyi egzaminacyjnej dla kandydatów na nau- 
ugcieli w gimnazyach i szkołach realnych rozpoczną 
sọ dnia 21 listopada b. r. ? 
 — Domy zdrowia w Krakowie. Jutro o godz. 12 
w południe ma być poświęconym nowo-zbudowany 
(om zdrowia Dra Gwiazdomorskiego przy ulicy Łob- 
wwskiej. Dalej nowy dom zdrowia o 21 salach u- 
nądza Dr Ludwik Lustgarten przy ulicy Agnieszki. 
| Wreszcie Dr K. Żuławski zakupił od p. Śchóna przy 
ulicy Długiej dworek z ogrodem, mający 750 sążni 
kvadr. Wśród ogroda urządz iDr Źuławski prywatny 
 mkład dla obłąkanych. Tak więc w krótkim stosun.- 
iwo czasie Kraków będzie posiadał trzy tak poży- 
 lume zakłady. ; 
 —Po oficerze wojsk polskich, bardzo zasłużo- 
m — dwie córki w późnym wieku chore, znajdują- 
się w nadzwyczajnie smutnem położeniu, zasłu- 
ze wszechmiar na pomoc zacnych rodaków. 
dministracya Czasu nadesłane ofiary przyjmować 
gdzie, > 


po godz. 9. 


znacznie lepszy, a zakończa następującemi słowami: 
„Wszystkim lubownikom zdrowych ćwiczeń i pię- 
knych górskich widoków przechadzki na przełaj Ta- 
trów można usilnie zalecać. Jeżeli się wraca z ta- 
kiej wyprawy z nądwerężonem ubraniem, to takie 
małe niedogodności nie mogą być powodem do znie 
chęcenia. W zamian za to zbiera się zapasy zdrowia 
i sił, skarby wspomnień i wrażeń, które pozwalają 
rozjaśnić długą potem, smutną zimę w mieście.“ — 
Towarzystwo tatrzańskie powinnoby podczas zimy za- 
silać angielskie i niemieckie czasopisma artykułami 
o Tatrach, zachęcającemi do zwiedzenia ich i poda- 
jącemi wszelkie praktyczne wskazówki, Turyści za 
granicą układają właśnie w zimie plany swoich Wy- 
cieczek. 

„Sylwan,“ organ galic. Towarzystwa leśnego, cza- 
sopismo fachowe dla gospodarzy lasowych, tudzież 
właścicieli lasów, wychodzi we Lwowie rok VII pod 
redakcyą prof. Władysława Tynieckiego w miesięcz- 
nych zeszytach. Zeszyt za październik wyszedł i za- 
wiera: S. S. Tworzenie się „rysy“ w drzewie. E. Bie- 
rzyński: Użytek drzewa do fabrykacyi papieru. Spra- 
wozdanie stenograficzne z obrad VII walnego zgro- 
„madzenia Tow. leśnego galic. we Lwowie (e. d. I po- 
siedzenia). Protokół obrad z posiedzenia wydziału 
Tow. leśnego galic. d. 24 lipca b. r. Wykaz człon 
ków czynnych galic. Tow. leśnego 1889. VI wykaz 
składek na fundacyę: stypendyjną H. Strzeleckiego, 
Wiadomości bieżące: Rolniezo-leśna wystawa w Wie- 
dniu 1890. Ustawa łowiecka. I poufne zebranie le- 
śników w półroczu zimowem. Otwarcie roku szkol- 
nego w krajowej szkole leśniczej. Przystąpili jako 
członkowie czynni, R. Makarewicz: Sprostowanie. 


lei żelaznej, odległej od Kamieńca o mil SZEŚĆ, 
uagromadzono niezwykle wiele, eo najmniej 4000 
kawaleryi. Mówią, że o parę mil od Kamieńca 
w Szutawie, koło Makowa, ma być wkrótce zało- 
żoną główna kwatera w. ks. Michała Mikołajewi- 
cza, stryja panującego cara, o którym powszechne 
twierdzi mniemanie, że w razie.wojny będzie mia- 
nowany głównodowodzącym. Droga z Proskurowa 
do Kamieńca w dwóch trzecich jest wybudowaną, 
a pozostałe roboty kończą z wielkim pospiechem. 


Repertnar teatru krakowskiego. 
W sobotę 19go: Drugi i przedostatni gościnny 
Jstęp Bolesława Ładnowskiego: Hamlet, tragedya 
ð aktach Szekspira. 

W niedzielę 20go: Trzeci i ostatni gościnny wy- 
Bolesława Ładnowskiego: Zbójcy, tragedya w 5 
ch, Fryderyka Schillera. 


Do Bórsen-Courier donoszą z Paryża, iż książę 

Aleksander Battenberski zetknął się tamże razem 
z ks. Ferdynandem Koburskim w „Hôtel Meurice“, 
gdzie obaj zamieszkali. 
, Sekretarz ks. Ferdynanda Grenaud oświadczył, 
iż podróż księcia nie ma żadnego celu polityczne- 
go i że książę zwiedzi przez kilka dni wystawę, 
poczem uda się do Anglii. 


= 
iskarbiec w katedrze na Wawelu 


oby królewskie 8 1 ] 
godzinie 10, w nie- 


zač można w dni powszednie. o 
Bi święta o godzinie 11Y,. 
by zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
em się do zakrystyi. 
| Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
Wiót Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
i godziny 11-6j do 4-ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
ziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. 
Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
16 od godziny 11-ej do 3-ej popołudniu z wyjątkiem po- 
ledziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
Y niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 


Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
ON i piątki od 9—12, o ile w te dnie nie przypadają 
„Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
Mm novym) zwiedzać można codziennie od Pi 12 
o l-ej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
Wzpłatnie. 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiel. w Collegium physi- 
i" Przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
botę od godziny 10—2 w południe. 
Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
| otwarte codziennie od godziny 10-ej do 6-ej. Wstęp 
od osoby. W niedziele od 10-ej do 2-ej bezpłatny. 


Reichsanzeiger ogłasza, iż król przyzwolił na 
zwołanie sejmu prowincyonalnego W. Ks. Poznań- 
skiego na dzień 3 listopada r. b. do Poznania i 
że równocześnie mianował naczelnego prezesa hr. 
Zedlitz-Triitzschlera z Poznania królewskim komi- 
sarzem, landrata i kapitana zamkowego barona 
Unruhego z Babimostu marszałkiem, a właści- 
ciela dóbr rycerskich hr. Franciszka -Kwileckiego 
z Kobelnik zastępcą marszałka dla tegoż sejmu 
prowineyonalnego. 


Pierwszy Zjazd chirurgów polskich. 


Wezoraj o godz. 12'/, przedstawił Dr Rości- 
szewski chorych, u których w klinice krakow- 
skiej wykonano podwiązanie tętnie tarczykowych, 
celem leczenia wola. Następnie Dr Jasiński z War- 
szawy odczytał zajmującą pracę nieobecnego na 
zjeżdzie Dra Matlakowskiego, a prof. Rydygier 
mówił o nowym sposobie leczenia „myoma uteri“. 

O godz. 1 przerwał przewodniczący posiedzenie, 
a już o godz..2 zgromadzili się uczestnicy w auli 


Z Waszyngtonu donoszą: Delegaci międzynaro- 
dowego kongresu państw nadmorskich przedsta- 
wieni zostali sekretarzowi stanu Blainowi, który 
podniósł ważność zadań kongresu. Prezydentem 
kongresu wybrano admirała Franklina. Delegatów 
przyjmował następnie prezydent Stanów Zjedno- 
czonych Harrison, który wyraził nadzieję, iż prace 
kongresu przyniosą korzyść kupieckim interesom 
całego świata. 


Aj 
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kończeniem koleżeńskiego Zjazdu. Zakończyła się | xzzeme 


(powiat borszczowski).. W Proskurowie, stacyi ko-|- 


W artykule, poświęconym ocenieniu starań ka- 
pitana Wigginsa około nawiązania stosunków han- 
dlowych drogą morską pomiędzy Europą zacho- 
dnią a Syberyą, Times nakłania kapitalistów an- 
gielskich do poparcia tych starań. Próby poka- 
zały, że dostęp do Syberyi od strony morza jest 
możliwy. Szybki zbyt, jaki znalazły w r. 1887-ym 
towary Wigginsa, pozwala spodziewać się pomyśl- 
nego rozwoju handlu angielsko-syberyjskiego. Za- 
nimby wszakże kapitał angielski zaangażował się 
na wielką stopę, celem wyśledzenia odpowie- 
dnich dróg morskich, należałoby wpierw dowie- 
dzieć się, jak na tę sprawę zapatrują się władze 
rosyjskie. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Lwow 18 pażdziernika. Wezoraj wieczór u- 
chwaliła komisya budżetowa 250 złr. zapomogi 
dla pogorzelców gminy Ożydowa. Następnie p. Ma- 
deyski referował preliminarz kraj. funduszu szkol- 
nego na rok 1890. W rezultacie zmniejszono nie- 
dobór kraj. funduszu szkolnego o 31,356 złr. i 
w ten sposób pozostaje do pokrycia z funduszu 
krajowego nie suma 864,900 złr., jak Rada szkol- 
na krajowa i Wydział krajowy preliminowały, ale 
tylko 833,553 złr. : 

Wiedeń 18 października. Na wspólnych kon- 
ferencyach ministrów omawiane są między innemi 
także stosunki policyjno-weterynarskie na granicy 
rumuńskiej, sprawy sądownictwa konsularnego, 
tudzież kwestya uzupełnienia luk ugody węgier- 
skiej, mianowicie co do tytułowania wojska. Za- 
miast „cesarsko-królewskie*, ma się odtąd uży- 
wać tytułu „cesarskie i królewskie”. — Ostatni 
przedmiot załątwionym zostanie z tego powodu, 
że był on oddawna przyrzeczonym Sejmowi wę- 
gierskiemu przez Tiszę; załatwienie go ma się 
przyczynić do złagodzenia nieusuniętego dotąd 
przesilenia. 

Cesarz wstrzymał jeszcze swój wyjazd do Me- 
ranu. 

Cesarstwo niemieccy staną jutro w podróży swej 
do Aten w Iunsbruku. Cesarzowa Fryderykowa przy- 
będzie w sobotę z córkami do Bozen, a w przy- 
szły piątek stanie już w Atenach. 

Z Londynu donoszą, że wizyta cara nie miała 
cechy politycznej. Nie było żadnych rokowań i nie 
zajdą żadne zmiany w sytnacyi obecnej. 

Belgrad 18 października. Klub radykalny 
przeznaczył Paszica na prezesa skupczyny. 


Czerniowce 18 października. Na posiedze- 
niu sejmu wyraził marszałek kraju w patryoty- 
cznych słowach uczucia najgłębszej wdzięczności 
całej ludności za łaskę i troskliwość cesarską, 0-. 
kazaną przez zarządzenie udzielenia zapomogi do- 
tkniętej klęską nieurodzaju ludności. W końcu pro- 
sił marszałek prezydenta kraju, aby zechciał do- 
nieść do stóp tronu o tej pełnej najgłębszego u- 
szanowania manifestacji. 

Prezydent kraju wniósł następnie przedłożenie 


cyjnych. 

Wiedeń 18 października. Minister Lahovary 
i poseł Vacarescu byli wczoraj u hr. Kalnokiego 
na obiedzie, w którym uczestniczyli też hr. Taaffe, 
Tisza, minister wojny, wspólny minister finansów, 
kilku austryackich i węgierskich ministrów, tu- 
dzież pierwszy szef sekcyi Szoegyenyi. 

Ambasador bar. Calice odjechał wczoraj do Kon- 
stantynopola celem objęcia swego urzędu. 

Cesarz wyjeżdża dzisiaj wschodnim pośpiesznym 
pociągiem do Meranu, zkąd powróci do Wiednia 
we środę. 

Wiedeń 18 października. Według informa- 
cyj, podanych przez N. Fr. Presse, odbywające się 
obecnie wspólne konferencye ministrów będą się 
też zajmowały kwestyę tytnłowania armii „cesar- 
ską i królewską*, a mianowicie z uwzględnieniem 
złożonego podczas ostatniej wiosennej sesyi dele- 
gacyj oświadczenia Tiszy, aby delegacya węgier- 
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Berlin 18 października. Cesarstwo niemieccy 
złożyli wczoraj cesarzowej Fryderykowej wizytę 
pożegnalną i zamierzają dzisiaj o gdz. 11 wie- 
czorem udać się osobnym pociągiem przez Mona- 
chiam i Brenner do Medyolanu. 

Berlin 18 października. Polit. Nachr. dono- 
szą, iż rada związkowa na wczorajszem posiedze- 
niu uchwaliła znaczne zmiany w budżecie państwa 
na rok 1890,91, zarówno pod względem docho- 
dów z ceł i podatków konsumeyjnych, jak i pod 
względem wydatków na administracyę armii. 


Poczdam 18go października. Cesarstwo nie- 


mieccy udali się wczoraj osobnym pociągiem o 
godzinie 1lej min. 5 w podróż do Monza. 


Gdańsk 18 października. Wczoraj około 10 


godziny przed południem zawinął do portu Neu- 
fahrwasserj jacht „Dierżawa.* Cesarzowa rosyjska 
łodzią przybyła na brzegi odprowadzoną została 
przez cara do wagonu salonowego, gdzie nastąpiło 
śniadanie. O godz. 11 min. 45 opuścili cesarstwo 
Neufahrwasser pociągiem dworskim i udali się 
przez Gdańsk do Tczewa. Car spędził noc w wa- 
gonie salonowym. 


Królewiec 18 października. Wezoraj o go- 


dzinie 5 min. 40 przybyli tutaj pociągiem 080- 
[boyu cesarstwo rosyjscy i po krótkim przystan- 
ku pojechali dalej. 


Paryż 18 października. Ks. Ferdynand Ko- 


burg zachowuje tutaj incognito. Wczoraj przypad- 
|kiem spotkał się w teatrze Vaudeville z królem 
Milanem, z którym rozmawiał jakiś czas. Po po- 
łudniu udał się książę do Wersalu celem odwie- 
dzenia księcia Nemours. 


Lizbona 18 października. Król znajduje się 


w stanie sennym; wczoraj przyjął ostatnie sa- 
kramenta. 


Rzym 12 pażdziernika. Wczoraj po południu 


przybył tutaj z Palermo minister-prezydent Crispi . | 
i wieczorem odjechał do Monza. 


Atemy 18 października. Posłowi austryackie- 


mu przy dworze tutejszym bar. Kosjekowi powie-* 
rzone zostało reprezentowanie Cesarza przy uro- 
czystościach ślubnych. 


Belgrad 18 października. Skupczyna zbierze 


się znów dopiero w sobotę, poczem w niedzielę 
nastąpi uroczyste jej otwarcie i odczytanie orędzia 
rejencyi. Klub radykalny ukonstytuował się i wy- 
brał prezydentem popa Marka Petrowicza. Wszy- . 
sey członkowie stronnictwa podpisali statuty klubu, 
co należy uważać za zaprzeczenie wiadomości 
o rzekomych rozdwojeniach w łonie stronnictwa 
radykalnego. 


Belgrad 18 października. Komunikat, podany 


zamiar dokonać z. 
dze układów. 


Na odnowienie kościoła N. P 
X. Steczkowski, kanonik z Jas 


Od Administracyi „Czasu“ 


przez Corr. Balcanique, a zdający się pochodzić 
ze sfer inspirowanych, oświadcza, iż ostatni ar- ` 
tykuł Fremdenblattu umożebnia wspólną działal- 
ność. Należy żałować każdego ostrego słowa, a 
przejąć się życzeniem współdziałania z gabinetem 
wiedeńskim i upatrywać w powołaniu bar. Thóm- 
mela na urząd posła gwarancyę pomyślnego u- 
kształtowania się obopólnych stosunków. 
Aden 18 października. Biuro Stefani 
nosi dnia 16 b. m.: Listy nadeszłe z Antoto z d. 12 
września stwierdzają wiadomość, iż koronacya 
Menelika naznaczona została na październik — 
W całej Etyopii panował spokój; 
się cofnęli. Wielu wpływowych wodzów z Tigre 
nadesłało do Menelika adresy, w których błagali 
o pokój i przyjaźń. Zdawało się, iż Menelik ma 
ajęcia terytoryum Tigre na dro- 


ego do- 


derwisze byli 


anny Maryi złożył 
ienicy, 5 złr. 


Na pogorzelców Bobowy złożyli: X. kanonik 


N. 


Dr Feliks Silberfeld 


otworzył 


w Kalwaryi 


Steczkowski 5 złr., H. M. G. 5 złr., I. K. 2 złr. 
Dla B. Z. Stęczyńskiego złożył 


N. 10 złr. 
rządowe względem umorzenia obligacyj. propina- ze 8 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakoyi.) 


kancelaryę adwokacką 


(2536 1-3) 
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CZAS z Soboty 19 Października 1889. 


BRAZY ŚWIĘTYCH ; soorowane Titers, 


_ OBRAZKI MAŁE DO KSIĄŻEK OZDOBNE, KORONKOWE 


E TE DOE Z kn AK EM ai rami „22 PPE 


kinia S AAE „ ARAADZGA z 


Pierwsza krajowa nowo otworzona : 


prania artystyczno-przenystowa 


cenie, poszukuje miejsca za bonę do dzieci 


$ poszukuje administracyi nad większą realnością | > J 
a _ chrześciańską. Mógłby złożyć kaucyę, albo cało= |* z metalów szlachetnych, i : AS i w paczkąch ma setki 5 . {za jakiemkolwiek wynagrodzeniem. z modlitwami według potrzeb bi 
ę roczny czynsz z góry wypłacić. Najlepsze refe-|brązu, spiżu, mosiądzu, chińskiego M5 w największym sortymencie i w cenie bardzo umiarkowanej, A f ż e na SZOK P ZE ieżących 
.  _ rencye do dyspozycyi. Łaskawe zgłoszenia przyj- | srebra, cynku, kompozycyi metalowej PASYJKI, KANONY i KAPLICZKI, „Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Admi- - rzenajświętszej Marv; 
z A « 54 > , Panny, wspomożycielki ch y1 
a muje Administracya „Czasu“ pod lit. HA. 5#. oraz czystego srebra i złota, Książki do Nabożeństwa oprawne w aksamit, skórę i płótno nistracya „Czasu“. (2357-3-6) = z. a p A 1 chrześcian, 
(2535-1-3) ' : a mianowicie: ; ) , oc ze sprzedaży na zakł 
: RE s : : . Iki tykur ligi RE ad g 
a oł praw a TAE aaant © Druki kościelne ' """ i aewaesjąego e on Roa a 
B d 4 , cielnych, 02 : : 14 w każdej wielkości, w dobr. artystycznym na Bosco. ` 
3 | // ie ERRA ER i a k I Podpisany polecając się względom Szanownej Obr azy do oltarzy l chorągwi KOER i bardzo a cenie, | Cena 10 ct., z przesyłką poczto 
- - doskonałe do jedzenia, po cenie 9 złr. 20 c. | Publiczności, ośmiela się liczyć na poparcie znaw- dostarczamy w najkrótszym czasie [2423-19-] WOJ N A EU RO PEJ SK Ń Do naket E Administra wa 12 ct, 
i yi 


ców, amatorów i miłośników rzeczy ojczystych 

i przemysłu krajowego; staraniem zaś mojem bę- 

dzie, aby czystością roboty, jej artystycznem wy- 

koraniem, a przedewszystkiem taniością, zasłużyć 

sobie na powszechne uznanie. - (2465-6-10) 
Fr. Kopaczyński, 


odlewacz i brązownik | 


w Krakowie, ul. Floryańska l. 46. 


MAJATKU 


= za 100 kilo z odstawą do domu. Bliższa 
z wiadomość przy ul. Straszewskiego 
= Nr. 2, na dole u stróża, albo w handlu 


korzennym p. H. Fritscha, Mały Rynek. 
(2537-1-3) 


najnowsza gra towarzyska su“ w Krakowie. 
jest do nabycia (2292-14-) 


w pierwszorzędnych magazynach. 


- JKutrzeba i Niurczyński w Krakowie. 


a ; 3 poszukuje lekcyj 
= Francuska iio inip 
b Bliższych szczegółów udziela p. profesor Nilem 

. w Krakowie, Rynek 24, III. piętro, od godzi- 


Kantor pod firma Józef Rapoport KRAKOWSKIEJ, 


aron wloski 


AS 
BZ 
Wia ć 


ny 2 do godziny 4. (2483 2-8) pad BRE EC Wydania dott bgi a À ; 
a = dużego, w dobrej glebie, z lasem, od 200.000 złr. A , h b TA ji miesięczne GERE prez oraz) aa: „Houblon“ i „Mais“ (Abadie), poleca 
Z do 300.000 złr., poszukuje się do kupna. | SUC B WwW ro Z cias a wypłaty ne z milionówym kapitałem. + | NUTO Wag i częściowo (2347-11. 
ym kap 29) 
Dzierżawy 200—300 morg. poszukuje się. n (2450-35-) FABRYKA WYROBÓW Z PAPIERU 


Wsie, folwarki, kamienice, do sprzedania. 

Rzadca z kaucyą, poszukuje posady lub- ad- 
ministracyi majątku, poręczającej. 

Ekonomi, leśniczowie, subjekci, do umiesz 


Z miem października b. r 
=. otwartą została w domu Wgo Lenerta 
przy ulicy Sławkowskiej pod L. 6, na 


Znany od 25 lat istniejący 


M. Grzybińskiej i Spółki we Lwowie 


< 1. piętrze, „| zaje a (| polea a | (4210 r 
GUSYN IGM . =: EŃ as h gy OR AĆR ` ' ilik 
KU C || | W || M przy ul. Grodkiej pod Nr. 30. (2427-2 4) „H andel p 0 d Obr $ azem‘‘ poszukuje a DZ losów na VIEUX CHAMP AGNE 


Wysoka prowizya zapewniona. kich miejsc Austryi- Węgier za zaliczką 


rty w języku niemieckim pod: „Offerte sub 
B. F. 3947* przyjmują Haasenstein & Vogler 
w Wiedniu. (2258-10 10) 


Dr Józef Tumidajowiczjż J. WENTZLA w KRAKOWIE. 


adwokat w Tarnobrzegu 
poszukuje (2527-2-3) 


koncypienta. 


MASSAGE. 


Dr. ichał Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby stawów, mięśni 
i nerwów (nerwobole, kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia (Massage), według metody Mezgera 
w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 
w domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. Grodz- 
kiej pod L. 32. (2378-9-30) 


wyciąg 
z doniesienia c. k. Intendantury Igo 
korpusu Nr. HAR z 7 października 
1890 r. 


domowa 


z charakterem czysto prywatnym. — 

"W pięknie urządzonych salonach wy- 

dają się śniadania, obiady i kolacye 

czysto, zdrowo i smacznie 

przyrządzone, w cenach dla każdego 

przystępnych. (2385-11-) 
3 „Józefa Horn. 


Z KRAJOWEJ FABRYKI 


(a= 


L agere 
ADMINISTRACYA 


g 
Andrychowskie Wyroby tkackie 


w jakości i guście nieustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie niższe, mianowicie: Etaminy, 
Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płócienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolo- 
rowe na ubrania męskie i Story do okien, Dymki, Płótno bawełniane, poleca w wielkim wyborze 


BAZAR WYROBÓW KRAJOWYCH 

pod zarządem gminy miasta Krakowa, 
Sukiennice Nr. 17/18. 

Próbki przesyła na żądanie opłacone. (2417-64-) 


SEJSEJSEJE EE 


i 
| 
| 


SEETEJE 


w Podgórzu 


sprzedaje wapno skaliste i gaszone, 
kamień budowlany, brukowy 1 szuter. 


Zamówienia przyjmuje: 
Kasa miejska w Podgórzu, 
Zarząd przy wapienniku, .  (2042-16-) 
Filia ze składem w Krakowie, Grobie 1. 7 


| 5 Z powodu zwi- 
piwnicy, jest do sprzedania kilkaset butelek wi- 
ma węgierskiego w 8 gatunkach, po cenie 
pardzo nizkiej. Bliższej wiadomości udzieli kantor 
pod firmą Józef Rapoport ul. św. Anny 4. 


(2451-37-) 


Drzewka owocowe 


najlepszych gatunków: . jabłonie z koronami po 
40 cent.; jabłonie 1'/, metr. do 2 metr. wysokie 
po 25 ct., 100 za 20 złr.; jabłonie 1 do 1%, mtr. 3 f 
wysokie po 20 ct., 100 za 15 złr.; grusze 1% Zwraca się uwagę, że zarząd wojskowy 
metra wysokie po 30 ct; SA 1 e wysokie | ma zakupić zwyczajem kupieckim nastę- 
po 25 ct.;. trześnie bardzo silne z koronami po pującą ilość żyta i owsa, a mianowicie : 


40 Te maio niskig Z Roca horhacinye, mo: 
setki, bourbonki i remontantki po 15 ct., 100 za I 
12 złr., 1000 za 100 złr. — sprzedaje Jan Ra- l.) dla magazynu wojskowego 
kus, hodowca róż w Næwsi przy Jabłun- prowiantowego w Krakowie: 
Rh Szlązk austr. Katalogi wys a) 20.500 metrycznych cetnarów żyta, 
TSR WON LS b) 31.600 ; » OWSA; 
al M i © GG) Il.) dla magazynu wojskowego 
1407 | dól BIE, prowiantowego w Tarnowie: 
: UE a) 600 metrycznych cetnarów żyta, 
poczta Bierzanów, b) 5.400 5 8 OWSA; 


poleca swoje z, doskonałości p Ill.) dla magazynu wojskowego 
chnie znane stołowe prowiantowego w Ołomuńcu: 


Meżykowy 
w najlepszym gatunku po 15 złr., paltot zimowy po 17 złr., spodnie 
sukienne po 4 złr., surdut salonowy 13 złr. 


Heilmann Kohn 6 Sóhne w Wiedniu. 


Składy: w Krakowie ulica Grodzka L. 9, we Lwowie ulica 
Teatralna L. 1, w Czerniowcach rynek, w Przemyślu, Tar- 
nowie, Opawie Oberring Nr. 47, w Pilzmie (w Czechach) Reichs- 
gasse Nr. 17, w Bielsku Hauptsrasse Nr. 8. (2391-3-7) 


e! 


Prawdziwą niefałszowaną 


e. ko wył. mprze ; 


Wiedeń — „Hôtel Mètropole“. 
| Ringstrasse, Franz-Josefs Quai. 


DEF Wielki pierwszorzędny hotel. UE 


300 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
[także „Czas*]. Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 


patent. norma! 
(fabrykanci Jan 


tylko 


fe p 


E 


wej Reformie“ „z dnia 12 b. m., jakoteż 
w ¢. k. Intendanturze 1go korpusu w Kra- 
kowie i w wojskowych magazynach pro- 
wiantowych w Krakowie, Tarnowie i Oło- 
muńcu. (2412-2-2) 


Z c. k. Intendantury l. korpusu. 


Okruchy herbaciane 


piękny liść z najlepszych gatunków herbat, 
rozsyła za zaliczką 


I. gatunek 3 złr. 20 cent. | za kilo włącznie 
Isa » z opakowaniem 


A. M. Mandl, 


handel dowozowy herbat i rumu 
w Bernie mor, (2376 3-14) 


Röslera 
woda na zęby i do ust 


jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na ból 
uębów oraz do utrzymania i czyszczenia 
uębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnio 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 


Czernego oryentalne mleko z róż 


Wspaniałe prawdziwe 
perskie kobierce 
(tylko wyborowe piękne, rzadkie okazy) 


X X 
g Ea 
i 7 
Bl Oraz a 
: wschodnie tkaniny i 

id 
Ej 7 
X 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szcze,czerwoności, krosty,węgry, 
= wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyr- 
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
AAU kórne; wstrzymuje natychmiast 
L wypadanie włosów na brwiach i 
„add, głowie i skutecznie działa napo- 
wimasolt BUNDO TOS włosów. 

Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
p. MOULIN, 30, ulicą Louis-le-Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 
wiórskiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
oraz w aptece p. Siedleckiego. (2440-20 


"MA ŚĆ naskóra MOULIN 


nadaje tak delikatną lśniąco białą 


zmłodociamą świeżą cerę 


tą i bruuatną płeć i nadaje się zarówno dobrze na wszystkie części 
| złr. Balsaminen-Seife do tego 30 cnt. 


CZERNEGO „TANNINGENE* 


usuwa wszelką Żó: 


sprzedaje najtaniej pani Karolina Neumann w hotelu 
Saskim Nr. pokoju 33. (2526 2-) 
Mag" TYLKO KRÓTKI CZAS. -qpgz 


używaniu dostają tąsammą piękną świecąca, blond, brunatną lub czarną barwę 


Ostrzega się przed maśladowaniem. 
Należy żądać patentem ochronne 


TSE TINNE p E 
= Karbolineum Avenarius. 
s jejsza i najtańsza powłoka na wszelkie 
ty drewniane wystawione na wpływy po- 
jak: płoty, szopy, wozy gospodaroze, 
rzęty i t. p. w kolorze orzechowym. 
Ochrona przeciw wilgooi, ciągła trwałość dla 
dachów gątowych, młynów, tartaków i budowli 


pieli parowej. — Cena 2 złr. 50 ont. 


Prawnie ochronne! Wyrsbia wyłącznie i prawdziwe na sprzedaż 


Antoni J. Czerny w Wiedniu, l., Wallfischgasse 5, 
Rozsyłka natychmiast za zaliczka pocztową. 


We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
Drogistów i Fryzyerów znajduje N 
| Puder 


mentyna Pohl, skład pachnideł, Oberring Nr. 8; i w wielu innych znanych aptekach i 


[2143-49-] 


aptek.; w Jaśle u Romualda Palcha, aptek.; 


centralnebiurow Wiedniu, III. Haupistr.84. 
wK oł omyi u.W. Dąbrowskiego. (2138-7 -) 


Skład u p. M. Krzysztofowioza w Krakowie, 
Rynek główny Nr. 37. (612-82-82) 


CYRK 


C. k. Jeneralna Dyrekcya austryackich kolei państwowych. 


L. LUSERA PLASTER 
DLA FURYSTOW. 


ważny od 1 października 1889 r. 


Szybko i dobrze 


wtedy decyduje się do zakupma papieru wartościowego, jeżeli tenże z dnia na dzień 


w kursie się podnosi. W przypuszezeniu, że kurs dalej będzie się podnosił, nabywają osoby do Żywca, | 10-19 


nareśla skórne. Skutek poręczony. 
Zwardonia, ' 


RF” Cena pudełka 60 cnt, WE n n» Podgórza-Bonarki 


Główny sktad rozsyłkowy: 
L. Schwenk's Apotheke 


względu na ich dobroć tylko w razie nagłego często nieumotywowanego podniesienia 
kursu, tak znów stara się ich pozbyć skoro kursa rozpoczynają spadać. 


wielkie przedstawienie. 


rowa, Stryja, | 4 


dziecko ma wstęp wolny. Drugie przedsta- 
wienie o godz. {'/, wieczór. W obydwóch 
przedstawieniach występ 5 Hiszpanów bra- 
ci Bozza, wyścigi z przeszkodami, manewr 
fantazyjny i balet odtańczony przez 24 dam. 


Albert Schumann, 
dyrektor. 


którym poświęcam moją szczególnną uwagę, odpowiadać będę dla pożytku wszystkich inte- 
resantów darmo. 


| Herm. Ednópfiimacher. dom bankowy 
l | BB" istniejący od roku 1869 Wü 


k; wSO- 


W. Lan- 


w Wiedniu, i. Walinerstrasse Nr. if. 


2416-24-) 


J. p amn = s gielskiego bez nauczyciela.‘ 
Czejonkami Drukarni „Ozasu*, Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


| o a r 


3 
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Osoba starsza, KG | DRZE 
Francuzka, posiadająca wyższe wykształ- N owe n na s0 | @ n na 


»Czą. 


TUTKI 


L osy sprzedje po cənach umiarkowan. ODZNACZONE MEDALEM NA WYSTAWIE 


na w Krakowie ul. św. Anny Nr.4. |z prawdziwych francuskich papierów 


F. Szukiewicza w Krakowie, 


RNS 


p 
EB A W K Wyborny prawdziwy francuski | 


dostarczam z ocleniem i opłatnie do Wszyst. | 


za baryłkę 4 litr. pocztą, 15 złr. za skrzynię| 
12 wielkich *, litr. butelek koleją. (1953 11-12) | 
R. Maiti w Wryeście, i 


a 


WAPIENNIKA i KAMIENIOŁOMÓW 


oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej 


„ kalesony do jazdy konnej 
Hiampf & Söhne, Schóniinde) 
dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich censch żel 


ignacy Kessler. 


Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz7. ; 


ia i | tr j d hotel ibus hotel dworcach kolejowych. Przy dłuższ obycie SRK Rzeszę 3 7 50 RKA 
ZA © KERR HR I aki, b 00 metrycznych cetnarów sa ; NÓG zyó EN Sa Pee b [2159 46-104] No WIE mE SPEISER. j Zamówienia z prowinoyi LEAR WBA 7 — I Kd y. 
. b n n ) y ' -95- 
100 kilo netto po 2 złr. 25 centów Bliższe warunki przejrzane być mogą BF- Upresza się dokładnie uważać ma adres. "TR 
z odstawą do domu. (2447-66)|w „Gazecie Lwowskiej“, „Czasie“ i „No-| 483 ZĘRZZNZEUSŻEEA AŻ) SABA ZCKAZAAKSCNIA 


(CZERNY'S ORIENTALISCHE ROSENMILCH)| 


PE Dv dzisiejszego Nru dołącza się dla wszystkich prenumeratorów * 
Prospekt na dzieło pod tytułem „Najlepsze 
metoda do nauczenia się jezyka niemieckiego 1 an 


Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


S 


i 


6zł,| 


9%.) 


jaki żaden inny środek osiągnąć nie może; doskonałe na plamy wątrobiane, piegi, pryszcze, | 
stłuszozenia, briydka czerwoność twarzy, opalenie od słońca i wszelkie nieczystości cery; H 


ciała 


bez przymieszki ołowiu jest najlepszem poręczonym nieszkodliwym zaraz skutkującym 


środkiem barwiącym włosy 


na głowie i brodzie tudzież brwiach, które w najpostszy sposób tylko po jednorazowem 


na 


turalną, jaką miały przed zesiwieniem, nie schodzącą ani przez mycie mydłem, ani w ką: 


Skład w Krakowie ma W. Redyk “Sii "web: onone o wrzemyśta 


Wład. Nahlik apt.; w Czerniowcach c. k. apteka obwodowa Altha; w Qpawie Kle- 


skla- 


wodnych. Każdy najemnik może wykonać po-ļ"9zelką niemiłą woń. 1 flaszka 85 ct. i 
Woke. Flaszki a próbę. około 5 kio SAAB M. Tüchier, aptekarz ryżowy specyalnie g Tylko prawdziwe, jeżeli AE Anton J. Czerny. ZA 
do każdej stacył AA 1 złr. 80 ct. Frospekta W..Rósler's Nachfolger ? PRZEGOTSWANY Z (BIZMUTEN Obszerne prospekta wszelkich moich szczególności posyłam na żądanie darmo i opłatnie. 
i deszczułki powleczone darmo i opłatnie. w Wiedniu, I, Regiorungsgasse 4. Przez CHI" FAY, Fabrykanta Perfum || SG" Uprasza się o zachowanie tego ogłoszenia, gdyż rzadko się ukazuje. i" 
Fabryka karbolinenm Amstetten (D. Austr.)| Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- (PARYZ, 9, Ulica de la Paiz, 9, PARYZ A W wii 
Avwenarius % Schranzhofer, | nara aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka (ODER ONZ AB BRA ZAWARŁO 0 


WYCIĄG ZROZKŁADU JAZDY 


Odjazd z Kirakowa (Podgórza): Przyjazd do Krakowa (Podgórz2)! 


ze Zwardonia, 


Pewnie i szybko działający środek ; í NRA A 
na odgniotki.. anaren o z. twar- ||| PIĆ informowanym o wszystkich na giełdzie e nada lub kupowanych papierach war- | 6-15 rano z Krakowa (kol. K. Lud.))do Oświęcima, | 5'42 rano do Podgórza-Bonarki ze Stryja 
Al be rta Sc hu man na gj akoreina podeszwach ii piętach; OWI Jog 5 wna edo 5 Spd p 635 „ „ Podgórza-Płaszowa Wrocławia, 5:56 „ „ Podgórza-Płaszowa'} Chyrowa. 
; E na brodawki i wszelkie inne twarde Jest znanym faktem, żeTznaczna część publiczności zostająca zdala odzgiełdy, dopiero M]6:47 „ -„ Podgórza-Bonarki Wiednia. | 620 „ „ Krakowa (kol. Półn.)) Now. 9304% 


zę ; zbyt czesto papiery wartošciowe, które z jednego lub drugiego powodu z pewnością straty 9:18, Krakowa (kol. Półn.) |p. ; 10:31 Podgórza-Płaszowa secina 
Dzis w sobote 19g0 b. m. Do nabycia w aptekach. AGE A BR bardzo ZNACZNA część publiczności zwykła kupować papiery bez RK R n Podgórza-Płaszowa PE ZA BA 
p n n Podgórza-Bona:ki . z h 


Orłowa, Chy-| 3:47 popoł. do Podgórza-Bonarki | Chyrow, 
‘21 „ Krakowa (k. Pótn.) $ Now. 9300% 


a -a5 : s Ai; AP Taka manipulacya często już dotkliwie się żzemściła. Zanim publiczność zamierza ai n 3 
Tylko jeszcze 2 występy 5ciu i Meidling bei Wien. nabyć papier, a konoti Becia wskazaną, ażeby papier pod względem swej wewnętrz- 30 popoł. z AUY m ao S o RED żywe i 
Hiszpanów braci Bozza. Plaster ten jest tylko w jednej wiel- ||| "eJ wartości starannie zbadała; nietylko ciągle chwiejące się dywidendy same, lecz także n n» Podgórza-Bonarki AE ; Wie 
tek dz. TY. wieczó iaman aana i o położenie i stosunki dotyczącego towarzystwa są rozstrzygające dla kupna i sprze- 1:13 wiecz. „ Krakowa (kol. Półn.) | do Żywca, | 9:05 wiecz. „ Podgórza-Bonarki | SB 
Początek o godz. T'/, RAE r. tości po cenie 60 centów do nabycia. dasr Jeżeli ay ma swoją własność pod tym względem, to chwiejne kursa nie : 1 aR NAC Pogórza WE N. SĘ Chy- e RRE Ka a a z Oswięeim 
liższe szczegóły w plakatach dziennych. aa -zeli k RE ziałają na nią niepokojąco. f EM a n n Podgórza-Bonar rowa, Stryja. | 9:88: „ rakowa (k.K.Lud.) ) 
© B JENA BOY WB ; y E EU ka op AAA a Wychodzą z tego zapatrywania rzeczy, podejmuję się fachowego wyjaśnienia Odjazd z Tarnowa: Przyjazd do Poziówać i 
Codziennie nowy urozmaicony program. | yi ZĘ PERRA nalaż RAP REP on-| |] najrozmaitszych papierów i oznaczam zarazem te, których nabycie mie jest wskazane. | |4:56 rano do Suchy, Żywca, Orłowa. 1215 w nocy ze Stryja, Chyrowa. | 
iedziele 2 przedstawieni z |--U podpis; SE AK e uważać i żą- Na zapytania dotyczące (2226-11-12, 952 „. „ Chyrowa, Stryja. 11-12 przedpołud. ze Stryja, Chyrowa, Orłowie 
Jutro w niedzielę BA awienia, pierw-|dać zawsze wyraźnie: L. Lusera plaster dla p Ę k h . k | k 239 popołud. do Chyrowa, Stryja, Orłowa 7:40 wieczór ze Stryja, Uhyrowa, Urłowa | 
z. 3! yłud., na które jedno | turystów. 2439-16-50 3 , Paz A a, , ; $ 
sze o godz. 3'/ę popołud., óre jedno | tury l inieres0Ww aSOwyć I Spe U acyjnych, Czas podany jest według zegaru peszteńskiego. (1853-8-) | 
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